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Warszawa. (Teł.) (m) W-'■oraj dokonano rewi- 
*yi na przedmieściu W< gdzie ■wykryto gnie* 
zdo komunistów. Aresztowano 88 osób, w tenj 
Jednego oficera.

Warszawa. (W. B. K.) W  tutejszych kołach 
fcomunistycznycn wywołały wczorajsze areszto
wania przywódców i członków centralnego Ko

mitetu polskiej party! komunistycznej prawdal- 
wy popłoch. W  poważnych aferach słychać, 4e 
jeden z aresztowanych, Mmk cl, władający do
brze językiem polskim, byl w  celu agitacyi bol
szewickiej wysłany do nasztjo  kraju wprost 
przez Lenina. Nazwisko tego agitatora trzyma
ne jest przez władze w  najściślejszej tajemnicy.

Warszawa (m) (telef.). W  tutejszym kantorze 
Wymiemiy BlEkmana dokonano wielkiego wła
mania. Bandyci skradli wierzchnią, część kasy 
ogniotrwałej, w  której znajdowało się 88.009 
rubli, 15.000 marek, 10.fi00 koron, 1.500 karbo
wańców i  3.090 kierenek.

Gniewa, zarządzona dziś przez władze poli
cyjne, doprowadziła do aresztowania i  podej
rzanych osóbj mięazy któremi znajdował się 
właściciel domu, JKaip.

Przy aresztowanych znaleziono znaczną ilość 
rubli i marek.

Zawieszenie broni na odcinku bolszewickim.
Zacięte walki pod Kijowem.Warszawa. (Ted.) (m) Na Jednym z odcinków 

bojowych frontu wschodniego zawarto lO-dalo* 
Ve zawieszenie broni, celem przeprowadzenia 
układów o przewiezienie de Polski zakładników 
tulskich, zwolnionych pizz bolszewików. Na 
czele delegacyi bolszewickiej, prowadzącej ro
kowania stoi dr Julian Marchlewski.

Zestrzelenie samolotu bolszewickiego.
.Warszawa (PAT), kom unikat polskiego szta

bu generalnego z dnia 1 grudnia 1>. r.:
Front liitewsfco-białoruaki: Po dwugodztonem 

ostrzeliwaniu odcinka Łuszany—Karpenicze o- 
gniem aa-tyłeryi, nieprzyjaciel zaatakował wieś 
Karpowicze, został jednak odparty. W  okolicy 
Knasłaiwia zestrzelony został przez nasze oddzia
ły samolot nieprzyjacielski. Na reszcie frontu 
drobne utarczki patroli.

Front wołyński: Spokój.

Moskwa (W. B. K.). Komunikat bolszewicki: 
Na froncie południowym w rejonie Kijowa to
czą się zacięte walki na 15 do 20 wiorst od m ia
sta.

Warszawa. (PAT). Z Ukrainy donoszą o śmier 
ci głośnego wodza betnd Zelenego. Seleny zestal 
zabity w walce z armią ochotniczą p o i  wsią 
Kuryłówką. Oddział Zelenego działał łącznie z
oddziałami komunistycznymi Petenta, operu
jącego w okolicach Kijowa.

Ha S M  t t  M i  a n i  iagoia.
Sztokholm (Havas). Bawiący obecnie w  Hol- 

singforsie minister w ojny w  rządzie Kołczaka, 
Stiaptanow, oświadczył przedstawicielom pnaay 
njiejscowej, iż obecnie działa na Syberyj armia 
janOńska, złożona z 71.800 piechoty oraz 11.800 
kawcdsrył.
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Wybuch bomby na stacyi w Radziw-łłowie.
Warszawa PAT „Gazeto Poniedziałkowa4 do- 

bosi: W Radziwiłłowie pod Skierniewicami tisiło. 
frali dwai bandyci dokonać napada rabunkowego 
aa zamożniejszych mieszkańców wsi. Ścigani przez 
®Wopów bandyci rcieldl na stacyę kolejowa w Ra
dziwiłłowie i tu straż kolejowa ujęła jednego z nich.

Drugi zaś rzucił bombę, która wybuchła z wielkim 
hiikiem. Kilka osób z pośród publiczności zostało 
lekko rannych, a w budynku stacyjnym wyleciało 
dużo szyb skutkiem gwałtownego wstrznśnienia 
powietrza. Bandyta, rzuciwszy bombę, zaczai ucie
kać, straży kolejowej udało się jadnok ująć go.

W y k r y c i e  s z e r o k i e g o  spisku 
monarchistycznego w Niemczech.

Paryż fHavas). „Le Presse de Paris“ donosi j ułatwienie powroir. z początldezn grudaia eks- 
 ̂ IhiosBcldorfu, że odkryto w Niemczech szero- | cesarza Wilhelma i jego syna.

P. P. S. wchodzi na drogi skrajnego radykalizmu.
Warszawa. (W. B. K.) .Tak wiadom o zwołała 
U. S. na 7 grudnia zjazd robotników rolnych, 

•^cząc na, to, że przy odbywających się wybo- 
ł'°rh delegatów zjazdowych za toędzie więk- 
stość. Tymczasem dotychczaso vę wybory przys 
f^osły sukcesy komunistom, którzy uzyskali 
'vl<?kszość w powr. lubelskim, gancolUiskini i 
r;toriost a wskim. Fow aśie sfery wyrażają zapa

trywanie, że v obec sukcesów przewrotowych a- 
gitatorów należałoby zalać wobec prac „Żwiąz- 
żu zaw, robotników rolnych" stanowisko bardzo 
stanowcze. Równocześnie zwracają też u u-agę, 
źc P. P. S. wchodzi obecnie na tory skraj jeno 
radykalizmu. Przyznają to sami przywódcy i ej 
partyi, podając jako bezpośredni powód, klęskę 
w ostatniej dcmonrtrncyi ulicznej.
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Kraków, 1 grudnia.
W związku z ostatni cmi represyami rzą

du przeciw paskarzona i zastosowaniu kary 
śmitrei na jednym z nich w Krakowie,1 

otrzymujemy od wybitnego publicysty 
warszawskiego, bawiącego chwilowo w na- 
azem mieście następujące uwagi, które ze 
ze względu na ciekawe argumenty i by
strość rozumowania uiniejszem umlesŁw 

czarny.
Sprawa ostrych kar na paskarzy wywoła 

niewątpliwie jeszcze żywą dyskusyę, któ
rej jednym z przejawów jest głos dzi
siejszy.

Autcr ma niewątpliwie słuszność wskazu- 
zując na rzucenie się nadmiaru ludności 
do handlu i na ogólne zdemokmłyzowanfe 

żądzy zysku, tudzież na zbył ma
łą ilość pracy produktywnej, jako na naj. 
głębsze przyczyny drożyzny. Nie usunie jej 
najsurowsza nawet kara na puskarzy, bez 
równoczesne] pracy nad wzmożeniem pro- 
dnkcyl; rzecz inna. czy jednak odstrasza
jący przykład nie poskromi najbardziej 
wyuzdanych spekulantów. Przyznaje łó 

j to także autor dzisiejszych uwag. Ostatecs- 
nde i ten rezultat nic byłby bez znaczenia.

(Red.y.
Mewa premiera Paderewskiego, choć na ogół 

•nrzyjęte niechętnie, wzbudziła entuzjastyczny 
i powszechny poklask w  ustępie grożącym 
surowemi karami na paskarzy. Okrzyk „śm ierć 
paakarzom" jest dziś w  Polsce —  ale nletylko 
w  Polsce — najpopulamiojczem hasłem. Dowo
dem na to jest także nastrój ludności krafcw r 
sSdej po egzekucyt Brotneimo. Nip można 
się dziwić, że wśród ogólnej ropacziiwej nędzy 
powodowanej drożyzną nienawiść tłumu zwraca 
się przeciw tym, którzy się na nieszczęściu ogó* 
łu- bogacą.

Inna rzecz czy sentyment nawet bardzo uza
sadniony jest zawsze najlepszym przewodni
kiem w polityce, czy hasło starczy za program, 
wykonalny i wiodący do celu.

Patrząc z bliska na to, co się dzieje, muszę 
jednak bardzo sceptycznie przyjmować wszyst
kie zapowiedzi tępienia paskarzy, czy one wy
chodzą ze sfer clicyalnych — rządu i  sądów, czy 
też z łona suwerennego a mocno rozgniewanego 
lodu. Nie sądzę mianowicie, aby podział na ' 
wilki i barany, na clbdzisrających i obdziera
nych, to jest na paskarzy i ich ofiary, był ła« 
twy lub choćby możliwy do przeprowadzenia.

Paskarstwo w  naszym wojennym i powojen
nym c ikr osie zostało zdemokratyzowano w spo
sób nigdy dawniej nio przeczuwany. Żądza ła
twych zysków ze spckulacyi ogarnęła bardzo 
szerokie mesy. Widząc ciągły wzrost cen, nie
ustającą licytacyą wszelkiego rodzaju produk
tów spow/odewaną po prostu małą podażą a 
wielkim popytem, absolutną niemożność przy
stosowania budżetu osobistego do wciąż zmien
nej koniunktury, ludzie ulegają pokusie korzy* 
stania z olcazyi dla nieokreślonego, zwiększenia 
dochodów zamiast skazywanie się na nieogra
niczone redukowanie potrzeb. Zamiast pasyw
nie poddawmć się okolicznościom przechodzi się 
do aktywnego wyzyskiwania ich.

W  ostatnich dniach wywołało w Warszawie 
sensacyę aresztowanie króla piekarzy i młyna
rzy, Mi chi era. Jest to może najstarsza firma 
warszawska w tej branży. Nie wiem, czy pozo
staje to w związku z tą sensacyjną aferą, ale 
naraz zapanował w Warszawie nieznany dotąd 
brak pieczywa i mąki. Ani na kartki, ani poza 
kartkami nizinni nde podobna dostać chicha. 
Może to służyć za dowód, że firma Michlcr pa 
ncwała na rynku mącznym, ale n;oże również 
świadczyć, że spekulacja mączr.o-chlebowa sta
nowiła sieć bardzo rozgałęzioną, której oczka 
obejmowały całą Warszawę i sięgały daleko pc* 
za jej rogatki.

Ktokolwiek przechodził przez Plac Trzech 
Krzyży około largu miejskiego mógł usłyszeć 
codziennie w ciągu kilku lat wojny zupełnie 
głośno i wyraźnie składane przechodniom ofer
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ty: .JwUi^ kartki chlcbc-wa i  cukrowe! Enpu-
w i" —  Cj wywoływacze nie robili YTażenia bur 
żujów. Na ostatniem posiedzeniu Raay miej
skiej ra ±ny Łypacewicz zwrócił uwagą, żc w 
osajjia, gdy przeciętny mieszkaniec Warszawy 
utrzymuje kartkę na pół funta ebleba dziennie, 
często wcale nie mogąc na nią chieba nabyć, 
czeladnicy p iek arzy  dostaję. 6 funtów dzianinę 
i  tym swoim deputatem handluję. Służba fol
warczna za 5 ma pe 12 funtów i również puszcza 
nadmiar na pa^ek. skądinąd wiemy, że wśród 
M iku tysięcy tajnych gorzelni, w któr/ch  pę- 
diBoao wódkę ze zboża, niejedna była wła&flo- 
Ścią parobka Lob fornala — Może na stan ryn* 

nie wpływa bardzo silnie to dnoione pa&knr- 
jtw o, uprawiane jako proceder douaUowy przy 
tnnym zawodzie. Natomiast matowe rzucenie 
fcłę do droisimgo Landla ludności dotąd pracuję- 
oej produkcyjnie musi już obciążać s p o ic ie  
Ogromnym pooatktom. Statystykę przepić wa- 
jato  ttu Ino, gdyż ten rodzaj handlu udo p«dle- 
|a regestracyi. Można jednak bezpośrednią ob- 
eorwacyą skonstatować różne nowe zjawiska w 
to j dziadzinie. Dość przejechać jakimkolwiek 
^pociągiem podmiejskim w dui targów w mia- 
itecikocb  w okolicach Warszawy. W agcny przę- 
pehrtone s«  ludnością obładowaną koszami i 
tobołkami Nie jest to bynajmniej jak bywało 
dawniej — ludnocć wyłącznie żydowska, lecz 
pnstderwtrystkji wn mnóstwo kobiet, które każ
dy .uaililczyłby z pozoru raczej do yrJjletaryatu, 
niż do kapitalistów. W iozę one towar na jar- 
m and, a przywożę żywność. Wszysnao w nie
wielkiej ilości locz po cenach faaota-stycznych. 
Chłop ma pieniądze, Mię* kupuje ł płaci n. p. 
poszewkę na poduszkę za 150 marek i t. p. Mo
żna ronić znakomite interesy. Na letniskach pod 
W arszawę w  tym roku kobiety wiejskie jako 
psek u p k i krążyły od doniku do dom ku z serem, 
JłJaini, śmietaną, bynajmn iej nie —  jak daw
niej — s własnego goopocuuełwa Robię ono 
koeikurencyę żydom — a  antysemici się cieszę. 
Jeńki jednak u nas dotr 1 atuno kramikaistwo 
wśród żydów już ^uwodoiwalo przelodmenio w 
uan Lu i ar.tiitnow my rozrost pośrernict-wa , —  
toć nłe jc f .  i  ©formą ku-tzys tnę oderwanie po
nadto mnóstwa r«k  zajętych dotąd produkcyj
n ą  robotę w gospodarstwie wiejskiem, a izucoa 
ale Ł n uk fpruuU cyę oro&nokupteoką. W W ar- 
(gEonne samej liczba sklepów z produktami 
jWŁejskjami wzrosła 1 wzrasta w  stosunku od- 
nMnoWm do ogólnej Rości tych produktów, a 
IW prostym do ich cen. W  jednym domu istnieję 
rfjtoók siobśe diwa lub w ty sklepiki sprzedaj ęce 
dwałowuie ten sam towar. Wszystkie przynoszę 
dockwdy znacznie w i^kszc-, niż najwyżej w ce- 
vm  w yśrubow ała praca rąk Lub głowy.

To je .t tylko ten handel, który widać a n u c u  
dla więcej jest tukiouO, którego nawet doatraadz 
me m ożna..

Nienawiść do paskarzy nie idzie bynajmniej 
w parze ze wstrętom do paskarstwa. Wystarczy 
przypomnieć ates aztM mh-uzKunrcwe, by się o 
tern przekonać. Wiemy, że w  Warszawie korzy
stając z braku mieszkali lokatorzy za. odnajęcie 
jcdi .tgo pdteju  biorę od sublokatora czasem 
dużo więcej niż sami plącę komornego za caeł 
kilkoipoKojowe mieszkanie. Cóż sami jednak mó
wię z oburzaniem o  pa&karzac h spekulacych na 
węglu, męce lub masie tak jak oni »pek,ulują 
na mieszkaniu.

Nikt ule chce być obdzierany ze skóry, ale 
każdy drze chętnie skórę bliźniego swego. Ka
żdy czuje sLę pokizy WicŁawiym, gdy musi płacić 
dtrogo za rzectry dla siebie niezbę ine, a równo* 
cześnie zupełnie u^awr-loinym do sprzedawa
nia jaknaj drożej tych rzeczy, których potrzebu
ję  inni. Pashartswo hsaeikiego rodzaju *jest epi
demię powojenną, której nie można usunąć nie 
usuwając przyczyn. Gdybyśmy tedy zanowiedż 
karania ćmi, rolę mieU wykenaó ścl
iło. należałoby chyba ożyć do egzeknoyi karabi
nów mx szynowych i  wyiepió — jeśli nie polo- 
wę — to trzecią ©zę 1 mieszkańców Warszawy, 
a  zapc- wne także i  innych miast.

Ponieważ radykalne zastosowanie tego środ

ka nie jest możliwe, nie należy się kołysać na* 
dzieję, że jakiś rząd, jakiś żelaznej ręki mini
ster apiowizacyi, zdoła surowemi represyaroi 
doraźnie ukrócać spckulacyą i zaprowadzić ta
niość i obfitość. Surowa sprawiedliwość jak* 
najściślej stasowana raoia tylko usunąć zbrod
niczo wybryki spekuiacyi, nie będzie jednak 
lekarstw em na wzrost cen, Jeśli równolegle 3 
n4ę nie będzie d ę  rozwijała akeya nozytywafli 
mająca na celu zwiększenie prodnhcyi 1 wnn®* 
żer'.o ruchu trajispcitcweBO. Niie dlatego brak
nie nam rzeczy niezbędnych do życia, że je tcń 
lub ów spekulant pi zcchowuje. lecz spekulanci 
dozoMają się na przechowywaniu towarów, dlar 
tego  ̂ że ich jest brak. To też nio ma chyba goN 
szego sposobu protestowania przeciw drożyźni® 
i prz&vlW!dzlal(Tua nędzy aprcwizacyjnoj 
strajki lub ohiliuikcya kolejowa. Są one j*k 
gdyby zasypywaniem studzien w czasie pożaru.

Pcleżenie gospedsr-se d o  poprawi się ani J® 
jotę, dobrobyt nltsdy d o  przyjdzie, póM njp 
przejdziemy od ślep- oh odruchów złości 1 p®*, 
msty, do planny -y-o i  rozemnego szunada  ̂
sfc»«owanla śr"dkć.. z?— icz^ch na uęuzę 1 d*«* 
żyznę.

W e n t y l  p ^ l i t y e . s a s y .
ZnaGzenfe Sejmu dla normalnego rozwoju ly c d  ^o!s>klega

W5*s ł  w , 1 grudnia, j tabu n ie  sejmowej rozległy się Jeaz^z® ostrzej 
(A.) Ministrowie podaM się ao dymisyi. aam * « » .  krytyki i nawtoiywonia energiczne, aby r^ęł 

fakt prośby o dymisyę nie jeBt tak zajmującym ' u" *’1
1 znaczącym poni względem politycznym, jak to 
wszystko, co tę dymisyę poparzeo^no.

Jakaż była sytufcye, przed dwoma t> y ininła1- 
ml? Wt.rsaaiwa i wielkie miasta polskie były 
źlv, bardzo źle 'uaprowrantowattps rr żywność i 
appjt. Różne się na to złożyły władjze, wa-^ otkie 
przecież zawiniły biwkiem pOc^ucia obowiązku, 
leklcoin»jślnoścdą, ojpj e ẑaiLoóoaą, cdkuŁcteuiem 
decyzyt aibo wytkonania decyoyi do jutm. Skut
kiem tego rosło rozgoryczanie w  masach. Rów
nocześnie na froncie wschodnim nołini rza poi - 
scy marzli z zimaa, poti,:eważ mżoisteryum woj 
ny nie postamlo aię w .porę o  ciepłą odzież, ebeć 
latem była »pc«obność nabydia. i prze wiezienia 
grubych płasocaón,,, bielizny grubej 1 getrów. I 
naraz na toki nastrój wielkieHO niasaduwioleinki 
wśa^d mas spjddl^Ja mrozy, jakten Polska w  li- 
stopanzle nic pamiętane od lat ldlkudzics-ęciu.

Nastrój mas stał się gaoinyim. I gdyby Polska, 
była państwem labsolutystyrzmcm. pną-szłoby 
niewątpliwie dto barykad i wojny domowej. Na 
szczęście jesteśmy państwem, które pookwla 
wolność prasy 1 trybunę Bej mowę. Dzięki woł- 
noaca słowm, prawi polska w ^Trtkich odcieni e- 
nerguccjii® zBtczęia, wyrzucać wŁad^om potakim 
ich lekikouuyśłność ot 12 ton izomiedbainla. A ma 
laBLfiMriaiwiiBiSBWlMaigBSBSlieftPSjBŁlEelEBiilSgBMjig;

zajął się bezzwłocznie aaproTfianmwamiei*1 
misot, zrobieniem porządku na k d fja ch , ukę* 
rtaciem winnych, pMożenicnj. iw jsk , wMcaącyo? 
na froncie.

Ta gwałtowna, mu Mętna, o p a ^ i  na Łikta*®| 
ki yiyka osLęgnęra cel podwójny. Pobudzała XP$ 
nistrów do pracy. Ministrowie 1 minirtcryia 1& 
częły pracowrA gorączkowa. Znalazły s 'ę  wiaH 
gony, zaalan Ła się żywność, znialozły cię węigl®' 
Padł strach ns,' biurokratów. Aresztowajno 
reg spekulantów, o Skradających skarb albo ratf 
ay  ludincścL Nałożono ma nich ciężkie koTb 
Nie śmdairki Ich puszczać wiułino lub ikmnać zbj* 
łagodnie. Machina rządowa zatozęla i ić  lepiej I 
Składniej, niż popr^dnio. l 'o  jedno i ppiżędai^ 
nasrtęTatwkj.

Drugie *— to uspokoi enie lndnuścd. Gdy tnafltf 
się przek mały, że Sejm o nich pfttmięta, 
czytały, jak luTtykowamo minisbi-ów i urzędiar 
kó<v, gdy czytały ten orkan oburzenia w  
polskiej — odczuły wyaokife Ł&dionvolen'e- Gtndifl̂  
zaczął znikać. Było ieszc^e rozżalenie, lecą Jfl> 
nie było takiego niautroju rev oćucyjiiegM, k*^ 
ry mógł jeszero epwtężmee w  razie, gdyby urff 
było lej klapy bezpieczeństwa, j;afką jest zawisa® 
wolność krytyki p arłam ar tara ei 1 gctinby n# 
nyło tej ostrogjs jakę jest prawo krytyki sejm®;
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„J E S Z C Z E  W C Z O R A J " .
Sztuka w 3 aktach Zofii Wójcickiej.

Tematem n a jn ow i^ j sztuki W ójcickiej jest 
G«łreuu& dusż polskich w zawierusze wielkiej 
J-a-Jr y. Tragizm tkwi w jednolitości uczucia, a 
tównocaseńnie w  rozbieżności myśli i czynu. 
Dgrcuu treści i założenia rozsadza ramę obrazu 
peenicBnego. Yragedya jednostek miała być tra- 
jjpdyę maLOdcAę, na stworzenie jednak dzieła 
tftkiej miiary trzeba inwencyi twórczej bardzo 
itłsej. Wójcicka, zdając sobie sprawę 3. zada- 
hta, jakiogo £ ;ę podjęła, wy sitek pióra skoncen
trowała tytko w dwóch kierunkach: wywoła- 
bta mocnego nastroju i uplastycznienia brutal
nego tła 1 „matu w sposób artystyczny, dając 
BBńatast wielkiej rzecey scenicznej, szereg epi
zodów. Jako fakturę literacką, podała je szki- 
K w o, »tęd i w sytuacy ach i postaciach sę rno- 
nwauty niedociągn ęi e bądź też przerysowane. 
W  konstruować:u charakteru tali sytuacyi, jak 
i tyipu ponosi autorkę uczucie, nie dziw w ęc, 
|e oświetla nieraz rzecz w sposób specyficznie 
Skrajny, wywołując efekty meludrainatyoine. 
Równ'eź linia akcyi rozmyślnie traktowana 
jest. w sposób fragmentaryczny. Całokształtu, 
jaki stwarza ciągłość scen. nie posiada treść 
grzech aktów sztuki, a dodany do nich epilog 
tiie roowiązujo zagodn enia tematu, będąc iody- 
nie luinem  dopowiedzeniem scen poprzedirtcn.

Gry W ójcicka zdołała ująć w sposobie prze- 
jHówadKenia prawdę życiową i teatralną? Do 
jpdieirwtszej zbliża się ddcjednokrotnie, drugą wy
czuwa silniej, a kilka’ m ejsc w sztuce jest te
go dosadnym dowodem. Taka naprzyklad 
Scena sądu nad chłopem. 1 jego pnstucnem ma 
ęilne napięcie dramatyczne, przemawia, szcze
rością bólu, trowgą i bezradną męką nie

mocy. Scikocw, że autorka nie ustawiła sceny 
tej bardziej jednolicie, dając typy więcej zwar
to w tani® charaktery stycznym tuk >v osobach 
&ędziówi, jak 1 podsądn ycli. Fierwisi, to raczej 
postacie, stojąco na pcchylości sa-tyTy, drudzy 
sę i pełniejsi w kolorycie i dosadniejsi w  praw
dzie życiowej. Również bardziej umiarkowany 
sposób użycia, treści byłby dla sztuki Korzyst 
niejszym. Rocmiach w  szafowaniu tcme-tein i 
budowie scan wyszedł daleko poza proporcyę 
stiuktury scenicznej. Zdaje się, jalcby autorka 
oba\vdaiłat się zbjiniogo ścieśn en.La. narzucają
cych się jej motywów, stąd ów nadmiar wypro
wadzonego na scenę tematu, który miejscami 
jęśt jedynie zaznaczony, miej wam i znów za
ciera rysunek figur pierwszoplanowych. W yni
kiem ęego: m niejsm  plastyka typów, a w pe- 
wnych momentach przerywanie się łącznika 
drama,tycznego. Rzecz, pogłębiona psycholog 
ciznie, zbliżyłaby postacie do tła, nie przesuwa
jąc ich jedynóe po powierzclmi akcyd. Również 
i efekt teatralny uległby wówczas zcienlowa- 
niu. Zamiast wysuwać się zny t wyraźnie na 
plan pierwszy, niepostrzeżenie wytarialby się 
z głębi obrazu, podnosząc jego wjTaz i bsrwę. 
A pamiętać należy, żc wyraz meczy spoczywa 
nietylko w jej kolory cie, lecz i w  harmonii.

Upodobania artystyczne W ójcickiej nie scho
dzą się z wartością jej talentu. Autorka obja
wia szczególniejsze zamiłowanie w konstiuk- 
cyi sentymentalnej, ma pociąg do poetyzowa
nia, gdy tymczasem talent, jej pivcma\iia naj
pełniej w zakresie konupozycyi realnej. To, co 
w sztuce stworzyła obeorwacya, jest naprawdę 
wartoścyowe — to, co ma być ooezya, jest tylko 
dalekim jej pogłosem, posiada tony blade, ane
miczne. Zwrócenie się do charakterystycz

nych cech życia, ukeza.oby ; am talent z naj
lepszej iego strony.

Rzecz grano na ogół dobrze. Na czo
ło zospolu wysunął s e Gnfjmr w roli lui.rmi

strza. traktując ją  dyskretnie, z  dużym n r r f
słem w użyciu środków i wacikiem poczucie®* 
icii eteiLtu. ocena w aucto III po ogh>ss2fD|P, 
w yroku śmierci miała duży artyzm, a w n i n r f  
kowaniu gry właściwą plajstykę. Najlepiej 
wioną przez autorkę rola pubarwniku roWT 
skleg-o (typ przeprowadzony ciekawie i oryłP'' 
nalmo) dostała się Wasałerwsk emu. Młody a*’* 
tysta pojął cha 1-aktor jiostaci w sposób należy' 
ty, a nie nadużywając akcentów jaskrawtyc® 
obmyślił kreacyę żywą, Jionsckwentn? w s&oa®* 
gólach wykonania. Jedno tylko zastrzeżeni®* 
Więcej ifwagi należv pośyvięcić scenie, mJJ Î 
widownil Orwid, jako obłąkany w  obliczu 
żącej mu śmierci chłop, oddał jego tragedye ^ 
sposób p-rooty i wzi-uszający. UosJcotKiie zazn^ 
czył poczucie krzj-wd.y. gi*ozę położenia i 
ślina fatalizmu. W intenacyJ. geście i rn-iml^ 
był wyboainy. W ykonawcy ról jiomnlejśzyd^* 
Kosmowwka, Kacicka, Nowacki, Brandt, Miś®* 
czy ński (pomysłowa charakttryzacya), B I&  
kowski (po raz pierwszy w roli charakterysti'®®’ 
ijcj, odegi-anej z werwa) dali zespól starań®^ 
Rmlniesienio tempa w niektórych scenach bp  
łc wskazańć.

InterprctacM* głównej 'postaci kobiecej 
jęła się sama autorka. Był to debiut aktoi®* 
i jako taki oceniany być winien. Wójc.cka^®^ 
tystkai wmosi na scenę kulturę w myślowi „ 
podkładzie kreacyi, w  tonach se-ntymentu r _̂ 
miękkość, w momentach tragiczny cli powśi® 
gliweść środków. M om enty obłąkania w 
ill-cim  wymagająi pewności akcentów, któ^  
daje rutyna. Stąd wypadły siakiej. Obycie 

"scen.;, pcwr.ioisze ustawaienie. glasu i pnakty®, 
o zastoso .wamie tcchn ki (gdyby V,'ójcicka 

święciła się tomu zew oclowi) podr-iosłoby H* 
chylmie jej yrę. Jen Ptotrzyck**

Ei£jKatte<l& B £ZaiES3»
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piej wobec zaniedbań władcy wykonawczej.
Ton proces uspokojenia mas, jaki się rozegrał 

przez szereg- dni przed naszemi oczyma, pozwa
la nam jaśnjci patrzyć w przyszłość. Urządze
nia parlamentarne i swobody obywatelskie są 
dla-tego właśnie instytucyairi politycznemi 
Wielkiej ceny i wielkiej wagi, że pozwalają i na 
Nrianę ludzi i na. poprawę gospodarki państwo- 
:»vej bez wstrząśnień. „ :

* • • ' a ' i  7;
(R.) Uwagi naszego warszawskiego korespon

denta, jednego z najwybitniejszych w Polsce 
Saawićw parlamentaryzmu, podkreślają zma- 
bzemie krytyki opinii publicznej, ® przedawszy- 
pkiem  Sejmu, dla normalnego rozwoju żyda  
Polski ego.

Nie ulegiai wątpliwości, żo trybuna sejmowe 
jest tego żreia nacicpszym regulatorem, i że 
Prawo swobodnej krytyki, jaką legislatywa p o 
siada, działa wychowawczo na rząd, a uspoka
jająco i wychowawczo n? ludność.

Przy sposobności tych rczrra.trwwafi nasuwa 
się jesze-z-e jedna kwesty a zasadnicza.

Sejm nasz zawiódł. Zdobył się on 'rawdzie 
Pa krytykę rzędu, pozbawień ego programu i 
biyśh przewodniej, Pcz sam nie mógł dla sie
bie programu stv,w7.yć; wytknę! 00  rzędowi 
hrak pozyiywuej pracy, ale sam pozytywnie 
han to, zbyt mało pracuje. Sejm jest dotęd bez 
Hięks-zości, niczgnacy ze sobę i niezdolny do 
^ k rzesa n ia  z siebie ognia twórczego.

Tern się tłumaczy, że w wiciu sferach panu
je zniechęcenie do naszej konstytuanty w ołj«- 
®a'ym joj skladzio; tcm jednakowoż można, wy
tłumaczyć także smutniejszy objaw: oto komu
niści agituję przeciw Sejmowi, jako instytucji 
1 nie jednokrotnie znajduję poklask w bezkry
tycznych masach. Podobno próby zohydzania 
J&rlamentaryzmu, jako czynnika w życiu poli- 
łycznem, wychodzę także z kół reaKcyjnych; 
Bńdłiwe funkeyonowanie dzisiejszej Izby posel
skiej jest dla tej reakcyi świetnym argumen r 
ł&tn.

Kto więc chce dem okrację, a z nię i instytu- 
cyę Sejmu w Polsce wzmocnić i  utrwalić, ten 
łowinfen joanej rzeczy pragnęć: podoieaionia 
Wnownie naszej Izby.

Zkiiim no»re wybory wprowadzę nowych lu- 
jfei na, ulicę Wiejską, trzeba w ramach dzisaej- 
ssyeii stosunków starać się o sanacyę.

Zadanie to cięży na rozumniejszych posłach, 
®> przedewszystkiem na niezależnej prasie. — 
łłiech krytykuje ostro i  śmiało, niech wskazuje, 
taki jest ponadpartyjny program narodówy na 
Chwilę bieżęcę.

Może ta, krytyka podziała' na naszą legislo- 
%Wę tak dodatnio, jak krytyka Sejmu na rzęd.

Czesi rządzą w zamku Zamoyskie!)
Nowy Targ, 1 grudnia. 

Władze czeskie usunęły zarzędcę dóbr lubo- 
^elskich na Spiszu i zamku Luibowlu, należą
cych do hr. Zamoyskie,go z Lubowli. Nadto po
c o n o  temuż zarządcy, Antoniemu Mrózków i, 
^Puścić w 48 godzinach teren żupaństwa spis- 
&kiego. Zćimkiem i dobrami zarządzają obecnie 
feżędnmy czoscy. _ K v

 —O—r-rt ■ ■•'•7 •'
Bójka w Czarnej Górze.

Czesi nie m ają szczęścia na żadnym z tron
ó w , nawet na czarnogórskim, nie nad Adryaty* 
kiern jednak położonym, lecz nad granicą daw- 
dej Gaiicyi. We wiosce spiskiej Czarnej Górze 
Pobili się żołnierze cizeecy z miejscowymi parob- 

którzy —  jakkolwiek bez broni — odnie- 
walne zwycięstwo na pięści niemal na 

stnierć pobiwszy paru popularnie tu zwanych 
ep ik ów . Podobna walka odbyła się przed, dwo- 

tygodniami między emigrantami z Orawy 
*j- czeskim patrolem na samej granicy galicyj- 

awskiej. Obie strony w myśl zawartej 
DciięOjy doraźnej umowy wystąpiły bez 

z  pola wałki odniesiono do czeskiego 
^Pitala zabitego twardeml orawskimjemi pię
ciom a „pepika”. _., u :

* t----- o ------
Brak benzyny dla motorów.

^  kilkunastu miejscowościach spiskich, jak 
ytazmark, Lubjca, Stara Leśna i t. d. stanęły 
aj®- braku benzyny wszystkie motory i młockar* 
ty6! których tutejsza ludność posiada bardzo 

Czesi nie dostarczają wcale obiecanej 
teyny dla potrzeb i-ulniezych, natomiast zu- 

^ v®'ją jej bardzo wiele do automobilów plełńs- 
W ywołuje to zrezr miale oburzenie 

_  mików i drobnych przemysłowców. Zwracali 
-.5 dni kilkakrotnie do włada polskich z prośbą

Ostatni raz wystawi. Ostatni raz
Kinoteatr „ S Z T U K A " , Hotel Saski, ul. Jana 6,

wioski dramat obyczajowy w 5 aktach

„C ZA S I”  (Epshantsmeflt)
osnuty na tle głośnej sztuki BattailPa. tefo

o dostarczenie oemzyny. Niestety, Jest to obecnie 
wprost niewykonalne, gdyż zachodzi uzasad
niona obawo, że Czesi skonfiskuję wszystkie 
przesyłki na użytaK swego komitetu plebiscyto
wego

W słowackiej wsi na Orawie, Gzymohowej, 
miejscem y nauczyciel Siowak zrzoał się posady 
unikając w  ten sposób głodowej śmierci przy

hojnej czeskiej płacy miesi rem  ej 100 koron. 
Rząd czeski przysłał jako zastępców dwóch mło
dych ludzi, którzy zgłosili się do proboszcza. 
Zapylani o  kw alifikację odmówili wyjaśnień. 
Okazało się, że żadnych dyplomów ani świa
dectw szkolnych nie mieli. Ponieważ nie dawali 
rowu.eż odpowiedzi w sprawie wyznama reli
gijnego, przeto miejscowa ludność słowacka o- 
świadez/ła kategorycznie, że nieuków i niedOM 
wiórków do nauczania dzieci nie dopuści. /

Ujednostajnienie mundurowania wojska polskiego.
Bluza „freuch,f koloru khaki. —  Pas skórzany z orłem. —  Czapki roga
tywki Khaki. —  Zniesienie „trzepaczek" cficeiskich. —  Dystynkcje rang 
na epoictach, czapce I rąkawach. —  Dawnych mundurów sprawiać już

nie wolno.
■-i j .• Kxak<n/, 2 grudnia.
Ministerstwo dla. spraw wojskowych ostało- 

czule ustaliło umundurowanie naszej armu.
Nowy typ munduru wojska poaoklego jest wy- 

.p^srocKccu-ainy z dotychczasowych typów mun
durowania wo jsk( polskiego.

Zu podstawę przyjęto rogatywki, nie tak wy- 
sotltie jak w t-oznańskiem, ale takie, jakie nosił 
żołnierz polski we Francy i — a więc krojem 
czapki przypominać będę t. a. „Hallerówki“ .

Kolor munduru całego je&ł 
— khaki. Krój munduru oficerskiego przypomi
na mundur angielski „irench“ , z noszywanemi 
lties?,-PTuami, z pasam naszywanym dokoła. Spc- 
d,nie tego samego kiToru długie, lub też króiaie 
oraz skórzane ermasze (sztylpy). Płaozcz tej sa
mej uarwy z pasem skórzanym z klamrę, opa
trzoną emblematem państwowym.

Aszystkie gatunki broni otrzymają —  jaa 
wspomnieliśmy — jednakową czapkę w łypie 
rogatywki HallerowskioJ. Czapki dotychczaso- 
w-ego kroju będę nosili urzędnicy wojskowi z 
wypustkami kolonr Tymi, zależnie od działu słu
żbowego. Czapka oficerska lamowana będzie 
srebrną taśmę.

D'a odróżnienia gatunku broni i rangi ułożo
no następujące zasady:

Na Kołnierzu wykładanym wyszyte będą wy
łogi wedle barwy gatunków broni. W ięc kolor 
niebieski wyłogów i  lampasów dla sztabu ge» 
neraluego i generałów. Piechota ma wyłogi po
marańczowe, anyiearya zielone, konnica ama
rantowe, lek erze aksamitne „bordeau“. Pozosta

ją  wężyki legionowe, fepolety dawne srebrne t, 
zw. trzepaczki, zniesione, a w  miejsce tch będą 
z tego samego sukna, na nich srebrne gwiazdy 
naszywane, u oficerów sztabowych nadto sre
brny pasek na epoletach. Na rękawach dystyuk. 
cyo rany również będę odznaczane gwiazdkami 
tej samej wielkości co na epoletach. MhuM/Wr- 
cio w  aiulncj części rętawa narzyt* będą dwae 
gwiazda' srebrne, a dość zależna od rangi po
szczególnego oficera- Również gw'azdki, leca 
nieco mniejsze naszyte będą na czavc« w**d o* 
rzełkiem w  miejsce dotychczasowego „słońca”  

j oficerskiego. Na rękawach płaszcza naszyta bf-
dą taliżo gwiazdki, a to dla łatwiejszego rerpo- 
soam a rangi oficera, ubranego w płas***. Po
nadto oficerowie sztabowi na rękaw ^-h peoiar 
dać będią, paski srebrna. * ,- d

Żołnierze umundumwaaai! będę podobnie. Dya- 
tynifcye ich odznacztunc będę na epoletach od
powiednią ao rangi ilością panków, na ręka
wach zaś naszyte będę paski, *wooizęce kąt 
osxry. j

Mmiisteł-stwo wojny przednio już do wssy»bi 
kich gon. okręgów zawiadomiienie o  ujednostaj
nieniu mundurów z polec er iem odczyian^a ofi- 
rcm i żołnie^om . jj

Od dnia odczytania rozkazu ntie będzie wolntą 
sprawiać mundurów dawnego typu. i

Nowe formacye umundurowane Już będę «vw 
dle nowego typu.

Oficerom i żołnierkom zostawia się swobodą 
sprawiania nowego mundun1*

Komunikat biura prasowego Kresów zachodnich.
Kraków, 2 grudnia.

Biuro W olffa w  komunikacie urzędowym o- 
mawia notę prez. min. Clemenceau z dria 25 li
stopada b. r. wy stosowaną do rząnu niemiec
kiego z powodu nagłego wyjazdu części delo- 
gacyi niem z Paryża, jakoteż w-skutek niedopeł^ 
nienia przez l-zęd niemiecki przyjętych warun
ków pokoju.

Komunikat wspomniany wymienia między 
innemi żądanie Francyi o  dostarczenie urzędom 
odbudcxvy Francyi 900 tysięcy robotników nie
mieckich do robót przymusowych, jakoteż wy
danie 4C0 tysięcy ton okrętowych.

Poniowraż prawie równocześnie rzęd Belgii 
osobno zażądał 250 tysięcy robotników niemiec
kich dla odbudowy lłelgijskiego obszaru wojen
nego, przeto kwestya odbudowy Francyi jakoteż 
Belgii nabiera szczególnego znaczenia także dla 
ludności polskiej byłego zaboru p-nskiego w ob
szarach plebiscytowych.

Nie ulega bowiem wątpliwości:, że Tzątl nie
miecki w wykonania powyfczych źędań o da* 
stawę przymusowego robotnika ciężar ten W 
pierwszym rządzie zechce przorzuclć na luduożó 
pidską . ,.a

Razwlozsnio 59 seryi szarad
umseiszeżonifch w  M r. »@oAea Krako^skidiso^.

PRENUMERATOR*
KRASOWSKIEGO”,

I. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA

42M. KA-RAM-BOL.
285. A-FRONT.
286. FI-GA-RO.
287. MORG — GROSŁ

II. DLA WSZYSTKICH P. T.^CZYTELNIKÓW; 
„GONGA KRAKOWSKIEGO", {?. zatem i Pre

numeratorów):
288. SĄ—SXi--J32jI. y

Trafnych rozwiązań nadesłali Prenuin: pffiftj- 
nzy 42 (z W ^rszauy, Łodzi, Lu; lina, Kalisza,
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Chełmu, ze Lwowa, Nowego Sącza, Sambor®', 
Zakopanego, Żywca, Jarosławia, Koropuża, Woj 
nilówn, i Myślenic, oraz 27 z Krakowa), a Czytel
nicy 18 i.

Mylnych rozwiązań nadesłano 56.
WYMm. PsJBLISfZNSG-0 LOSOWANIA

Odbytego w niedzielę, dnia 30 listopada 1919, 
o  godzicie 11*30 w południe, w wielkiej sali re
dakcyjnej „Gońca Krakowskiego" (ul. Dunaje

wskiego 7, I. piętro).
Nhgrody za trafne rozwiązanie szarad z Nru 

S04 otrzymali:
AD L PRENUMERATORZY:

1. 23 arlrozzy pa: "~~n I53to,^eco i 28 kopert — 
,p. Laiinekowa Fel' / «  z Krakowa, ul. Karme
licka 27, po raz pie..#tszy.

2. Nowość! Haga jwsACjszaj Enrcpy —  p. 
feiłasćwna Wilhelmina z Nowego Sącza li, po 
ra i trzeci,

3. Wspaniały kubek na mleko — p. Hupczy- 
cowa Matylda z Krakowa, ul. Jagiełiońska 7, 
po raz piąty.
AD. n , PSEPJUlffiERATORZY J CZYTELNICY:

4. Poziomkowe mydło piękno lei — p. Kiliński 
BSraryusz z Krakowa, — po raz pierwszy.

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow
skiego" na grudzień 1919 r ,  względnie przedłu
żenie prenumeiraity o jeden miesiąc — p. Kulak 
Franciszek i  Osielca 175, Ko wałówka, po raz 
pierwszy.

6. „Człowiek, który powrócił z tamtego Świa
ta”  — sensacyjna powieść Gastona Lerour — 
p. Landau Henryk z Krakowa, ul. św. Gertru
dy 9, po raz drugi.

 o—?-*
P. T. CZYTELNICY zechcą w  myśl postano

wień regulaminu sza-radowego nadsyłać rozwią 
aania z reguły na wycinku odnośnej szarady.
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 
nie odn-osi.

ROZA STAMBUŁU
we filmie. 4265

^© dac sr 1
. Wszystkie dzielniice Zjednoczone] Polski już 
utworzyły Komitety w  celu urządzania gwiaz
dki dla naszych Najdroższych na froncie. Mia
sto Kraków i  Prowincya nie powinny w tej do
lnej eprawie pozostawać w tylel Zawiązany w 
Krakowie Kamitot zwTaca się dc* Wtes z sea-de- 
cznem wezwaniem o jak najprędszą, pomoc czy  
to  w datkach pieniężnych, czy też w naturze, 
które prosimy przysyłać do Krakowa: datki
pieniężne na rachunek bieżący Komitetu Gwia
zdkowego dla żołnierza w  polu, Bainik krajowy, 
plac Szczepański, datki zaś w naturze do Hote
lu Pollera Nr. 15, na imię Generalnego Dolega- 
t »  Rady Głównej Opiekuńczej na Zachodnią 
Galicy ę, p. Jena Urbańskiego.

OBYWATELE!
Niech 'nikt ruie ską.pi ofiar na rzecz tych, któ

rzy sami składają na Ołtarzu Ojczyzny najwyż
szą ofiarę — ofiarę zdrowia i życia.

Sekcya prowineyonatna Komitetu: Prezes Se- 
kicyi Jan Urbański (Rada Gł. Opiek.). Członko
w ie: P. M. B to tracka (lir. Koło Ligi Kobiet):

P. Janusz Dymek (Straż Polska). P. Zofia 
Groele (II. Koło Pań T. S. L.). P. Janina Mille- 
równa (Nauczycielstwo Okręgu krakowskiego 
jsaan&ejskiego).

Od Adm inlstracyi.
W obec ograniczania n ichu  kolejowego, które 

powoduje znaczne opóźnienia w doręczaniu 
przesyłek pocztowych, a więc i przekazywanych 
kwot na prenumeratę „Gońcai Krakowskiego" — 
Upraszamy Szanownych naszych Prenumera
torów o jak najrychlejsze odnowienie przedida- 
,ty na miesiąc bieżący.

Zwłoka) bowiem w wysyłce pieniędzy, skut- 
ikłem tych włpśnde usterek komunikacyjnych, 
sprowadza opóźnienia w okspedycyi gazet, a 
niejednokrotnie naraża abonenta ha przerwę 
w  otrzymywaniu dzienmikai, bez winy z ciaazoj 
strony.

Upraszamy tedy we własnym interesie P. T. 
Prenumeratorów o wysłanie najdalej do dnia 
3 grudnia aależytości ahonamenfowef, która wy
nosi: K 16 w Srako>.det a na prewineyi K 13.

mam

Powszechnie znana, znakomita opera 
PUCCINIEGO

T O S K A 4 9
od środy na ekranie

KINA „O P IE K I", Zielona 1 7 .

C n w l i a
Sta3endarzyk<

Św. Eligiusza g

Wschód słońca 8*12 ! / _
Zaokód słońca 410

Długość dnia 7.58
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Wtorek: „Jeszcze wczoraj1' Zofii Wójcickiej, 
reda; „Powodzenie" A. Yestoniego.

Czwartek; „Jeszcze wczoraj" Zofii Wójcickiej. 
Piątek: „Dziady" A. Mickiewicza.
Sobota: (Nowość) „Nerwowi" kom. w 3 aktach 

W. Sardou.
Nied-zicla popoł.: „śluby panieńskie" A. Fredry. 

Wieczór; „Nerwowi" W. Sardou.
TEATR JŁŚ GATEjuA"

Wtorek; „Roztwór prot. Pytla". (Nowość), 
środa: „Roztwór prof. Pytla". (Nowość).
Czwartek; „Roztwór prof. Pytla".
Piątek: „Roztwór prof. Pytla".
Sobota popol.: „Przedstawienie dla dzieci". 

Wieczór: „Panna służąca",
TEATR PO WSZECHNY t

Wtorek* Premiera „Siostra Helena^.
W  a AL ADY W DOMU ARTYST, (pl. 5 w  Ducha). 
Wtorek: Jan Buszek; „Dlaczego w sztuce dzisiej

szej nie znajdujemy stylu?"
Środa: Ludwik Skoczyła*; „Paweł Verlaine“ 

KOLLESIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rysak (Równy. Linia A—B L. 38.

Wtorek, prof. dr Józef Flach; „Kobieta w litom.
turze".

Środa; Wykładu niema. vy\.- : V

Doktor re r,H h'B

M m  H  Mm mMi tij M
(?) „Nemzati Ujsag" dowiaduje się z kól koali

cyjnych, iż przedstawiciel koaiicyi w Budapeszcie, .. .— ------------- —  —- .— ---------------------- ... - — u
sir Clark, n,a podstawie doświadczeń, poczynionych j nego, na drugiej jednak półkuli posiada •widoczni* 
na Węgrzech, doszedł do wniosku, że państwa suk. i jakiś czar egzotyczny. . _____

□  □  □  ‘^ = r~ '  ■

ccayfsie b. monarchii Habsburgów nis mogą egzy
stować bez łączności z ccsa. żc więc dlatego wysię- 
pcwać on będzie w Paryż:, "a Łt.;vorżeniem gospo* 
darczej Łcnfsdszacyi nattirc/ajskicj.

Co się tyczy formy państwowej, to koaJicya wi* 
doskonale, żc niema tu mowy o importowaniu 
któregoś z książąt zagranicznych, fi lani ego więc, 
nie będzie oponowała przeciw m bsunrgąw i. Habs
burgiem tym jednak me m eis być oks.cesarz ®a* 
rcl. Zarówno Karol jak i syn jego Otton zrezygnu
ją formalnie z pretensji do tronu, i w ten sposób 
umożliwią innemu Habsburgowi drogę do bcrla-

m  Eia i  iii*■arptflOiSJŁJ
(I.) Jak donosi „Times'; rozpoczęte na wysjH® 

Krocie kopania doprowadziły do wykrycia ja k i e g o ś  
starożytnego miasta. Oto w.e wsi Malia, w pobliżu 
Kandyi odkryto ruiny starego Minosa. Wy ko pan® 
kolumny paiacowe zdobne są w złote ornamentu. 1 
tajemnicze napisy.-O kilka kilometrów od palach 
odnaleziono groby ze szkieletami, które rzucają no
we światło na kulturę starej Krety. Ciekawe w y k o 
palisko odkryli również żołnierze angielscy w Affl- 
fipolis w Macedonii, a mianowicie potężny frag
ment marmurowy, przedstawiający lwa, a należą* 
cy do klasycznej epoki sztuki greckiej.

"O— j

k̂ojówką,
(7) Osobliwe ogłoszenie  : \śrił świeżo jed®°

z dziemiików niemieckich.
Jestto anons lekarza, który v drodze dziermikaf* 

skiego ogłoszenia wzywa damy. zamierzające ko
rzystać z jego porad;, lekarskiej, aby udając si8 
do niego na wizytę zechciały się tak ubierać, iżb£ 
nie zmuszały go do odg: w unia roii pokojówki 1 
zapinania ora* rozpinania wszystkich haftek t baf*1 
teczek...

Ogłoszenie to wprawiło podobno pacyentki offW 
go eskulapa w niemały kłopot.

Najnowszy łanieo w Ameryce.
(1.) Pragnienie wymyślania coraz to nowych 

dzajów tańca zdaje się ciągle niezaspokojone. S® 
ludzie, którzy mimo najrozmaitsze i poważne z** 
gadnienia wojenno-pokojowej natury, wysilają sh* 
mózgi nad problemami tanecznymi. Oto po zwy* 
cięskim pochodzie przez świat tanga i one-stepi 
Ameryka wprowadza obecnie nową modę, nie po* 
zhawioną pewnej oryginalności, która ma pewn* 
podobieństwa z naszym „odbijanym" przy mazd* 
rze. W czasie tańca jeden z mężczyzn porywa dah* 
serowi jego danserkę i tańczy z nią dalej, podczśf 
gdy pierwszy danser „zostaje ną lodzie". 1 tżik ci®* 
gle w kółko odbywa się to „odbijanie". Nowy tanief 
otrzymał w Ameryce miano „cutting Sn" i prawda* 
ptdobnie zyska powodzenie również i yv Anglii, 
donoszą bowiem angielskie pisma, książę. Walii * 
czasie swego krótkiego pobytu w Waszyngtonie z»* 
interesował się tą nową modą, która dla nas stą* 
rycli mazurzystów nie przedstawia nic nadzwyczaj*

1
Przed utwerzerli^m nowej centrali skór. —  l\laiopoiska dostarcza dl* 
Warszawy 40 prc. skór, a wzamian nie otrzymuje fabrykatów. —  Krzy* 

wdzące Mafopoiskę rządy warsz. Spółki skórzanej.
ca ma wzięła pod awagę garbarń wa wschód' 
nioj części kraju, wówczas nieczynnych skut* 
ltiem działań wojennych, a które w pi-zyszłośę*

Sekcya przemysłowa mjin. przom. i handlu > 
wystę.pila a projektem utworzenia ;A a t « .  tien- 
trali skór, celem ujetLnostajnienia gospodarki 
skórami tak surowymi, jak i gotowemi. Nad 
tym projektem toczą, się właśnie konferencje 
międzyministeryalne, mają-ce decydować o jego [ 
całokształcie.

Tea*en działalności mającej powstać instytn- 
cyi objąłby bezpośrednio b. Kongresówkę, Mało- 
polskę i okręg Białostocld, poczom po porozu
mieniu się z kompetentnymi czynnikami, taicie 
Ks. Poznańskio i alęsk Cieszyński.

Gospodarka skórnicza na teronie Małopolski 
ujętą została po upadku Austryi przez Biuro 
przem. skórniczych w Krakowie, stano”,\dące in- 
stytucyę czysto małopolską, i niezależną od 
Warszawy, a powołaną do zaspakajania mało
polskich potrzeb skórniczych. Dzięki temu wła
śnie kilogram zmakoaiiiej skóry poicsrwow®] w 

'Biurze skórniczom kosztował K 85 — podczas 
gdy za lachą skórę warszawską płaciło się w 
tym samym ozasle marek 68 —  a więc blisko 
4 razy tyle. Pazatem eksportowało Biuro skór» j 
nlcze surowiec Małopolski do garbarń b. Kon
gresówki. Min. ppzein. i handlu utrzymując ae- ; 
kwestr skór surowych oddało przeprowadzenie 
tegoż sekwestru utworzonej w tym celu Spółce 
akc. skupu i sprzedaży skór surowych i garb
ników w Warszawie i rozszerzyło działalność 
tej Spółki także na lerzn Małopolski. Dzięki 
jednak walce Biura skómiczego oddano jedyne 
i wyłączne prawo zbiórki w Małopolsce tutej
szej Spółce akupu i sprzedaży skór surowych i 
garbników \v Krakowie. Równocześnie zobowią
zano MaŁopciską Spółkę skupu skór do oddawa
nia z każdomiesiecznej zbiórki surowca m ini
mum 49 proc. sk&e na rzecz warszawski ej 8«ki 
akc., a dopiero reszta, t. j. GO proc. zbiórki nży- 
fą być rnia n na obdzielenie uialopotskich gar
barń w liczbie 67 zachodnio i 35 wschodnio ma- 
łopolakicb. Przy uregulowaniu podziału surow- i

uczestniczyć ezchcą. w rodziale surowca na ^  
wni z innerni garbarniami.

I mimo, że MŁdoipoiMsu dostarcza 40 pro *̂ 
skór warozawskiej Spółce skórwfcczej, nie o trzy" 
mała dotychczas getewy-ch skór na. podeszwy-,

Cay takio uregulowanie sprawy nic było te»' 
dencyjr.em .' Czy min. przemysłu i handlu 
wio, lub nic wiedziało o ton), że M ałopolski 
posiadając na lóz idiskc garbarń, lecz tylko- dlft 
wyrobu juchtów i jedną, dla produkcyi boks* 
nie rozporządza ani jedną garbarnią, mogą®** 
dostarczać podeszew? MałopoiTskę. p o k r z y w d z i '  
no rówmież przy sprowadzaniu butów z Austryi 
do której to i ano wysiać skóry wr zamian .zia ^  
kadzlcsiąt tysięcy par butów. Ministerstwo P<£ 
leciło wysyłkę skór surowych do Wiedn^
wstrzymać, gdyż skór pcłrssTin garbarniom ^
Koagrssórd;!, czyli że ludność Małopolski ćh®* 
dzlć może boso. ,

I kiedy dsisiaj sprawy skóm icse mają_ h / 
regulowane na nowo, stajemy na stanowisk* 
że dotąd nic może być mowy o zgodzie 
polski na projektowaną Państwową Centrflg 
skór, aż nie otrzymamy gwarancyi zwróccmy 
nam przez h. Ecaatesówkę w produktach sk®? 
niczych podcszwowych tego, eo daliśmy w j 
racfc surowych. Za umożliwienie garbfunuoih 
fabrykom b. Kongresówki pracy, winniśmy 
stać buty, gdyż gospodarząc się ssani nncUbi^ 
my ich pod dostatldom, tak jak to dziej® 
w Fozniuisklam, któro p.ui je-iuiej skóry surow 
na rzecz Spółki warszawskiej od siebie nie ** 
puściło i nie. w ypuszcza. «  (

W tym kierunku i w tej .myśli apelujemy 
•:a*iycił posłów, uraz mizrzdajnych czynn:<> 
iruUopc.iskkh, obecnych, wzgiąduie wspókia*2 
jących w rozpatiTwanir nowc-go projektu.
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Straszny wypadek w Borach koto Jaworzna
P orucznik w.p. zastrzelił przez nieostrożność respicyenta straży pogranicznej

(T) Wczoraj na sit&cyi kolejowej w  Borach 
ko.o Jaworzna zaszedł straszny wypadek z po
wodu nioostrom&go ohchodzeneiia się z  bronuj...

Porucznik Stanisław Podlewski udał sdę wczo
raj na dworzec w Borach, gdzie spotkał się ze 
swym znajomym, reapicycntem. straży pogra
nicznej p. Machem. Podczas rozmcwy porucz
nik Pod.lews.Id oznajmi*, aa właśnie wyjeżdża do 
Krakowa, by "kupić naboi do hrauninga.

P. Mach, który miał przy sofcie ki łkana'cio 
naboi, ofiarował je p. Godlewskiemu, który na«

■ tychmj-ast nabił swój brauniag. Ubiegło zale- 
| dwie łucka sekund, gdy trzymany przez p. Go- 
! diewskiego brauntng wystrzelił, a stojący obok 

p. Mach upadł fc®s źycda. Kula przebiła klatkę 
piorsiowę na wylot, a  śmierć następna naiych- 
mtast. Giało po-zoslaiwioinu na miejscu w ypai- 
icu aż do przybycia tooamsyi s^uowo • i ekarskicj, 
poczein odwieziono je do Jelenia, wsi odoił Ja
worzna, miejsca rodzinnego śp. Macha. Zmarły 
pozostawił po soł>ie ąześoioro małych dzieci.

1500 wagonów ziemniaków z Poznania puszczonych na pasek.
\T) Donosiliśmy przed kiilcu dniami o odkry- ; wielkich wpływjów sprzedawali je Bad j e  naro

d u  wic-Udiej afery z ziemniakami z Poznańskie' ' dowej cieszyóskięj za dalolgie pieniądze, tratra- 
go. W czoraj tutejsza polioya aresztowała dwu i baajęc na tern, do diww milionów koron, 
maawersantow z tej skanclaliicimej sprawy. Are- i Przy • : apH&ym w m w aj na dworcu Sem-

iw. Potznańdkiem oifcirayrolie filośici; iiemruaków 
po barctoo łuskach cenach i madluiżywajęc sv. yoh

Wielka awantura w teatrze żydowskim.
Wzburzony tłum inwalidów, przeważnie izraelitów wiarrnął do teatru 
żydowskiego i teroryzujtjc aktorów i publiczność —  domagał się oddania

im „przedsiębiorstwa*1.
*T) W czoraj po południtu ido tutejszego teatru 

żydowskiicgo przy uł. Bocheńakiej podczas 
pnzadsta^denia, wtargnęł do sali wielki tłum, 
złożony po części z inwalidów wojennych izrae
litów, po części z szrumowlu podmiejskich, które 
przyłączały gnę do demonstrujących i wszczęli 
ydolkę. awanturę, łamiąc krzesła, i demohijęc 
scenę. Inwalidzi dumojs^i się oddania im  w zo
rzę a ttaira, dowodzęc. 4e ol4  właśnie rg oaj

« ięoej uprawnieni do zysków z przedsżęfeUnst* a.
Podczas zami>,szatnia i paniki, jaka powstała 

między artystami i widzami zginęło kilkana- 
ście zegarków i różnej biżuterjj, które uczest
nicy dcmonstracyi zabierali gościom „na pa 
fa iftkę". Wreszcie wkroczenie silnego oddziału 
policyi położyło kros groźnej demonstracyi.

mJegent wystąpi 
iU::>tracyjaej zaś: 

>i. Romanowski 
::> x ;u  u J. Ru-

czwarlek 11 bni.

„Związek inwaiaiuów żydł" 
niema nic wspólnego.

z  dcm  jn s lra c j '4

□  □  □

H J f ę e l e  g r o ź n e g o  a p a s z a .
Wspólnik nap&du na oficerów francuskich w rąkr.ch poiicyi.

fT) W czom j wpadł w  ręce policyi W iad/sław  
Móskirwicz. U 27, m any bandyta krakowski, 
(uczestnik napadiu dokonanego przed kliku ty
godniami na ort cerów iraucu&kich. Apasz ujęty 
zositał w  chwili gdy za pośrednictewm posługa
cza puMiczncgo usiłował zrealitamwać w jednym 
z tutejszych bau&ów osygnatę na pożyczkę pań
stwowa na 1000 K, a  zastrzeżoną w  owym ban
ku p ra «  p. Józefa Ogiegłę z Frydrychowie. P<ó- 
caaa rewoizyi znaleziono ptray apaszu jeszcze 
dwie asy gnaty, ofci’e na 100 Kor. (141.033- -186.531).

Moskietyłicz tłumaczył się, że znalazł te papiery 
wartościowe opok dworca T ym czasem  przypa
dek zrządził, że w  mieszkaniu Moiskiewicza uję
to jego przyjaciela, znanego kieszonkowca, W ós 
aysława Siegmunda. który znów twierdził, że 
owe asygnaty on od jakiegffś chłopca kupił i 
cddał je do sprzedania Moskiewiczowj. Wikła* 
jpc się w swych zeznaniach obaj bandyci „wsy
pali" ssę i całkiem odesłano icli do więzień są
du krrj. karnego.

□  □  O
DEPUTACYA M. KRAKOWA pod przewodnict

wem prez. Federcrojczła i wiceprez. Rollego i dele
gatów z rady miejskiej przy ućz'ale posłów kra- 
kewsaien, była pa audyencyi u Naczeluika Pań. 
siwa. Ponadto interweniowała deputacya u pp. 
ministrów skarbu, aprowizacyi, handlu, pracy, 
zdrowia i sztuki, w państw- urzędzie zakupu arty
kułów pior.vszej potrzeby i w pań3tw. zakładzie 
zbożowym. Deputacya przedstawiła wszędzie postu
laty uchwalone na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej, pomeoijąc je argumentami, które daa.ją 
rękojmię, ie rząd usunie dotychcza,sowe rimdoma-

tania, które w  szerokich sferach krakowskich oou- 
ziły takie niezadowolenie. Ze słów kompetentnych 

czynnik tiw deputacya jdniosdia wrażenie, że kryzys 
japrowizacYima w państwie womo przemija, i że 
jeśli dotąd nie wrzeazic jeszcze zwrot ku lepszemu 
się zżSnaczył, to przypisać to należy trudnościom 
komunikacyjnym, które powyższą akcyę w wyso
kim stopniu opaźninją. Szczegółowe sprawozdanie 
będzie podane do publicznej wiadomości z chwilą, 
gdy cały szereg zobowiązań rządu zostanie defini
tywnie zrealiic uwany.

t .  MARYAIJ PODBIERA, podporucznik korpusu 
sądowego W. P., rodem ze Lwowa otrzymał na 
tut. Uni -wrsytecie stopień doktora praw.

WYPLATA POBORÓW URZĘDNICZ/RH W  
MARKACH POLSKICH. Na wypadek, gdyby z po
wodu chwilowego braku koron wypłata poborów 
służbowych oraz pensyi i zaopatrzeń za grudzień 
br. musiała nastąpić w markach polskich, będa 
pchory te .ff-az pensye i zaopatrzenia wypłacane 
Wedle relacyi 100 R — 62 Mk. 75 fen.

NA SPROWADZENIE ZULOK SŁOWACKIEGO. 
Artyści i dyrekeya teatru im. J. Słowackiego, po
dejmując poruszoną w ostatnich czasach myśl spro 
wadzenia zwłok Słowackiego do wolnej Polski, pro
jektują szereg ' ,ąrfystycznych przedsięwljpe dla 
przysporzenia funduszów temu celowi. Pierws2jp» 
krokiem w tym kierunku będz;e poranek w  Teatrze 
Miejskim w deklainacyi i w pieśni Udział w nim

wezmą z artystów teatru pp, Kacirka. Zielińska, 
Błalkowski, Nowakowski, Sosnowski, Ziembiński. 
Słowo wstępne wygłosi prof. fc. Skocrylas, jeden z 
najgorliwszych inioyatórów akcyi. Pierwszy pora
nek, po którym nastąpi cykl i.Ciszych. odbędzie się 
w święto 3 grudnia. Szczegółowy preg-am podany 
będzie w dniach najbliższych.

KeblPOEYYORSKI KONCERT F. NOWOWIEJ. 
SltiRGO W KRAKOWIE. W niedzielę dniu 7 gru
dnia o goetz. 11 przed poi. wystąpi p. Feliks Nowo
wiejski z koncertom kompozytorskim, ale nie pe to 
aby pozyskać sobio sławę, Jccz by zaznajomić spo. 
łcczeństwo nasze z ludem warmińskim \ przyspo
rzyć jun<1 uszów na plebiscyt dla V\ annińskhygo 
Komitetu PlaŁćscytowego. Jeżeli my tu podajemy 
krótki życiorys konąłCzytoia, to nie po *o, nby zys
kać sympatye dla niego, ale aby zyskać miłość i 
współczucie dla prześladowanego przez prusaka 
ludu wa«nboskiego. Niechże jego „Quo \'radj$“, „Jc- 
rusalem'1, „Znalczien/ie św. Krzyża", „Omeżysasy", 
„Kujawialci" „Pieśni ludowe" i „śmierć Eilenai". 
przyciągną jaim aj więcej słuchaczy i pozyskają sym
patyków dla Warmiaków, którzy czynią wszystko, 
aby połączyć się jaknajrychl ij z Macierzą. Bilety 
nabywać można w kasie dziennej Teatru im. J. 
Słowa J,kiego.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiejsza premiera 
„Roztwór pirof. Pytla" zapowia.dd się świetnie. Po
dobnie drugie przedstawienie nowości warszaw
skiego nutora będzie zapełnione, jak sądzić można 
z przedsprzedaży biletów. „Roztwór prof. Pytla" o- 
trzyma piękną wystawę. Do urzedzewia drugiego 
aktu przyczyniły się wielce firmv Drohnera, Tomn- 
szewsltiego i Barana, użyczając mnóstwo przyrzą
dów fi.zvczn<"Khcrnicznych. Wygląd laborutoryum 
będzie niezwykle efektowny. Bilety na wszystkie 
ogłoszone reportoarcm _ prztdstawńenfc.1 sprzedaje 
codziennie kasa tcalru, bez żadnei dopłaty z *ytmu 
wcześniejszego zakupu. Na dnie najbliższe przygo
towuje dyrekeya „baga.teh" przedstawienie popo
łudniowe dla dzieci, które będzie mila rozrywką dla

naszych milusińskich z racyi zbliżającego się św. 
Mir.ołaj/j. Datc i oodądzą afisze.

Y TFaTRU FCWSZrCHNEGO. Dziś premwra 
wybornej krofochwili Kogla ..Siostra Helena" z pp. 
Koluian Krajewską, Mpriińs.ką, Morską (rola tytu
łowa), Malicką. Zduńską. Kliszev:ską, Kuchai-skim, 
Maynurzewskim i in. w rolach głównych. Reżyseryę 
sztuki prowadzi p. Kliszewski. ..Siostra Helena" po
wtórzoną bodzie j j l r o  i nojutrze.

SsT. GRUSZCZYŃSKI W  TEATRZE POV/SZECH- 
ftTK . Na skutek zabiegów „Krakowskiego Biura 
Kcncertowego K. Bujański" Stanisław Gruszczyń
ski, świetny nasz tenor, którego koncert niedzielny,, 
był wyjątkową man.festneyą uznania ze strony pu
bliczności dia pięknego głosu fenomenalnego śpie
waka, wystąpi, vr Teatrze Powszechnym dnia 5 i 6 
grudnia w operze komicznej Jana Straussa „Baron 
cygański". P. Gruszczyński wykorzystuje pobyt 
swój w  naszem mieście i dal się nakłonić do wystę
pów w Teatrze Powszechnym, pragnąc poprzeć ar
tystyczne zabieg5 tej naszej drugiej sceny.

JADWIGA DĘBICKA, rodaczka na^za, święcąca 
tryumfy zagranicą, stale angażowana do opery, 
wiedeńskiej, wystąpi u nas sąwaójbm „Krakowskie
go Biura koncertowego E. Bujański" z jadnym kon
cernem w sali „Sokola" w niedzielę, dnia 7 bm. iv o . 
gram koncertu, zawierający najefektowniejsze arye 
i pieśni, będzie istną biesiadą artystyczną d li  m i
łośników śpiewu. Bilety są już do nabycia u J. Ru
dnickiego Linia A—B.

PORANEK GOUNODA odbędzie się z powodu o- 
głeszonego na niedzielę nadchodzącą koncertu ple
biscytowego w dzień następny w poniedziałek 3 
bm. w święto N. P. Maryi. Jakod| 
dr. Józef Reiss, yy bogatej części 
Br. Ostoja-Preidlowa, Piotr ICowł 
i 3t. I ipski. Bilety wcześniej do 
Kpickiego Linia A—B.

07.&A BAUER-PILECKA. We 
wystąpi u nas niesiyszana dotąd w Krakowie śpie
waczka W ielkiej Opery Wiedeńskiej Olga Bauer- 
Pilccka, ohdarzoniu przepięitnym, glęliokin; giosem 
mezzo-sopra nowy ni. Prasa fachowa* w yraża się z 
najwyższym zachwytem o śpiewie p. Pileckiej, pod
nosząc nietylko piękno jej głosu, soczysty timbre, 
silę (i pełnię brzmienia, nie giówme ialeligencyę i 
cyzelaturę interpictacyi, tak konieczne <iia wyko
nawczyni. pieśni. Bilety na koncert, który urządza 
„Krakowskie Bauro Koncertowe ii Bujański" są juś 
do nabycia u J. Rudnickiego Linia A—B.

AM A^iA BARTFELD rodaczka nasza, , p o c h o .  
dząca. z Knukowa, zdonywająca iaury za granicą, 
mistrzyni gry skrzypcowej wystąpi w Krakowie dn. 
13 bm. w' sali „Sokota" w imprezie „Krakowskiego 
Biura Koncertowego K Bujański". A, Bartfeid wy
szła ze znakomitej Szlaily praskiej prof. Stefana 
Sucnyego, drugiego świetnego pedagogu konserwa
tor yum praskiego po Scvciku i załicaa się uzi,daj 
do najwybitniejszych artystek estrado-,.ych. Nie
tylko pierwszorzędna technika v.'irtuozowi,a, jiię- 
kny, głęboki ton, ale przedewszystkiern uciuchowie. 
nio czynią grę jej wzorem intcrpretacyi. rsilety są 
już do nabyciu u J. Rudnickiego I.inia A—B.

UROCZYSTOŚĆ LISTOPADOWA W  DCMU AR
TYSTÓW odbyła się w sobotę 20 listopada. Były to 
dwa oddzielne wieczory, pierwszy o godz. 8 prze
znaczony dla publiczności, drugi o godz. 10 dla sfer 
ari.ystyczno-liierackicl!. W programie wieczoru pu
blicznego przemawiał Jan Piętrzyć™, śpiewała ar
tystka opery p. Mary*a Karpińska i deklamował ar. 
tysta Teatru im. Słowackiego p. Ziembiński. W ie, 
czór 'drugi, prywatny, rozpoczi lo słowo wstępna 
piof. Ludwika Skoczylasa., puczem nastąpiły dekla# 
maęye art. dram. Białkowskiego i kapitana Kubic
kiego. oraz śpiew PP- Romanowskiego i .Schwarza. 
W  obydwóch wieczorach roli akompaniatorą pod
jął «i;ę kapelmistrz J. Leszczyński.

DWA ODCZYT’ * BS. RYCBTER-JANOWSKIEJ, 
znakomitej artystki-malarki, urządzono w „Domu 
artystów", zgromadziły liczną publiczność. Li >*w- 
szą prelekcję poświęciła autoi-ka futuryzmowi wło
skiemu. drugą dzic-lom sztuki w Orwioto ń Yilerbo. 
1. Rychter-Janowska jest wyborną znawczynią 
W ioch i sztuki włoskiej, stąd ka,żda jej na fen te
mat prelekcya przytiosi caiy szereg świeiriycli u-ja| 
i trafnych spostrzeżeń.

WIECZOREK WOKAfefJO-MUZYKALNY urządzo
ny przez Uni w. Żołnierski V. Bata!. Telegrafistów 
przy wspóludzlnie \ ■ Kola T. S. L. zgromadził wie
lu uczestników. Na prcgrsm złożyły się: deklama- 
cyn p. ł.asowicza. gra na skrzypcach p. Wiesi. W il
kosza. milv śpiew p. Mśoiąyojewskócj oraz produk- 
cyę orkiestry smyczkowej pułku telegraf. lJo wie
czorku rozpoczęła się ożywiona zabawa towarzyska 
pod kier. por. Kurowskiego, Mazura i Basigcna, 
która przeciągnęła się do późnej nocy.

UROGSYtfTY WIEGEÓS LIST OPADU Y/Y  W OGNI 
SKU ŻOŁNjtERZ^i POLSKIEGO, urządzony stara
niem por. Jasińskiego, ref. ośw. Dow. Miasta i VI. 
Kcla T. S. L. odbył się 30 um. Drzybyli gen. Symon 
i Stiller, oficerzy i zaproszeni goście, oraz około 
1000 żołnierzy. W  zapełnionej po brzegi sali rozpo
czął wieczór prof. St. Piwko dając historyczny obraz 
powstania listopadowego. W  części koncertowej w y
stąpili: p. Moroz skrzypek, p Jastrzębska art. oper. 
odśpie\vaia z wdziękiem pieśni Noskowskiego, 
W rońskiego i pieśni legionowo , Walewskiego. P. 
Will.oszóąy na odc-grala utwory Chopina, i*. L -so_ 
v icz art. dram. oddeklamował poezye Mickiewicza 
i Mączki. Na zakończenie przemówił do żołnierzy 
w podniosłych sic u ach ks. Kapel. Jarosiński zachę
cając ich do dalszej wnernej służliy dla dobru Oj
czyzny. Przygrywała orkiestra 20 pp.

SPRZEDAŻ JAJ. Spółka zbytu jaj ..Ovum“ przy 
ul. sw Tomsazu i>rzydziolać będzie sklepom rejo
nowym  mączny m pewne ilości, jaj do rozsprzedoży, 
(M-ojlicznaj. W tym celu Magistrat wzywa' 
wziniankosvanc sklepy rejonowe aby w dniach 2 i 
3 grudniu br. zgłosił* się do W ydziału III. c. Magi
stratu po odpowiednie lcgitymacye na podstawi© 
których otrzymają przydziały jaj z powyższej spół
ki zbytu. Sklepy rmonowo sprzedawać będą jaja od 
g.z. wari kii dnia i rruduia :-n odcięciem kuponu 
głównego Nr. -ió białej leg iiym acj5 zbiorowej pó 1 
kor, 30 hal. za sztukę. Jednorazowo można będzie
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pobrać na Jestym acye ilość Jal dwukrotnie wyższą
od liczby osób. znajdujących się w klanem gospodar
stwie domowem i wymienionych w legitymacyi. 
Konsumy bezpośrednio aprdwizawane mają dla za. 

; opatrzenia swych dzionków w jaja  zgłaszać się rów
nież po przydziały juj do rzeczonej wyżej spółki 
zbytu i sprzedawać jaja z lego przydziału ua legi- 
tjanacyo konsumowc pod warukami prz-pisanymi 
wyżej- dla sklepów rejonowych.

OBWIESZCZENIE. Na podstawie §  11 regulami
nu komunikacyi v Krakowie, zamyka Magistrat 
część ul. Szlak wzdłuż młynówki dla ruchu sim o. 
chodów ciężarowych aż do odwołania. Przekracza
jący zakaz, będą surowo karani.

PRZEPISY BEA W Ł A Ś C id iE A  Sś DOCHODÓW. 
Magistrat przypomina przepis §  18 reguł uninu dla 
koji:nn.ikH.c.yi w Krakowie według którego wozy cię
żarowe bez względu na to czy są naładowani!" czy 
próżne mają w obrębie miesta jechać tylko stępa. 
Szybkość jazdy sam ochodów ' w mieście ma wyno
sić najwyżej (5 kilometrów na godzinę. Niestosują
cy się do powyższych przepisów będą surowo 
karani.

n o y iS Y A  ORGANIZACYJNA Związku polskiej 
mlodz. akad. wyzn. rnojż. „Żagiew" w zyw a słu
chaczy szkół wyż.szych w. tn. którzy stoją na grun
cie rozwiązania kwestyii żydowskiej w duchu naro- 
dcwo.polsidni, aby7 wpisywali sdę na listę ewiden
cyjną w lokalu „Związku" (doli. Novum, sala 00, 
między 3 a 4 popoł.). Lista ewidencyjna służyć, bę
dzie za wskazówkę przy wysyłaniu zaproszeń na 
zebranie konstytuujące „Żagwi".

BO MŁOBZIEŻY. Rada Naczelna Ligi Młodzieży 
Polskiej — i.rójdziclnicowej organizac.yi miodzie 
ży — ztwraca się z gorącą prośbą do wszystkich or- 
gtr.niizacyi związków i zrzeszeń młodzieży o łaska
we nadesłanie pod adr. Sekrtaryam Rady Naczelnej 
L. M. P. (Warszawa, Krakowskie Przećbn. 20-43, 
wszelkich danych o solne, deklaracyi i ideowych 
statutów, regulaminów i t. p.

.(mlr) „MgGZBNNICY" PASKARSTWA. Ka
żda śldea ma swoich boh aterów  i męczenników7,
' którzy w imię jej zasad i celów znoszą, prześla
dowania wrogów, a od swych .współwyznaw
ców ideowych odbierają, wyrauy podziwu, czci 
i  'uwielbienia... Jeżeli ktoś wątjrił dotycncza?, 
czy pas&arstwo jest idea — to odbyte w  tych 
dniacn zebranie rzeźadków i  masarzy krakow
skich rozwąało rtteichybnie wszelkie jego pod tym 
■względem wątpliwości... Na owom zebraniu 
masarze i  rzieźnicy ucnwalili wyrażać areszto
wanemu właścicielowi fabry ki wędlin Bialiko- 
wtL „hołd i ceeść11̂ .

„Hbikl i  cześć" bohat snowi, co podbijał ceny 
kiszek i salcesonów 1... „hołd i cześć" męcsennjg 
ko w i, co trwając wiemite przy sztandarze pas
karskim —  zawędrował w  caen murów świ. Mi" 
dbała...
1 * -Me wątpimy — paskarae tworzą stronnictwo 
ideowe — stronnictwo opozycyjne!... skrajni© 
radykalne!... W alczy z  paskarzami policya, u- 
ttrąd dla walki z Lichwą, usiłuje zwalczać ich 
znękano społeczeństwo a oni trwają niezłomnie 
Aa swem stanowisku wołając na kształt nowo 
Ćytnych Katonów:
* —  A jednak sądzimy, że  ceny podwyższyć na
leży!...

A  gdy ta konsekwentna koncepcya Ideowa 
zaprowadzi któregoś z nich dlo celi więziennej, 
to towarzysze ideowi demonstrują soli darcie.

Jakiś świeży wiatr powiał... Chybocae się pod 
jego p od m u ch em  trv oiliiwde sztandar paskar- 
stwa.

Biailik aresztowany... Vorz'm m er w więzie
niu!... Wołlcowska ,siedzi"...

— „Ty ćoa walczył dla idei —- chwała ci“ —  
wołają paskarze —  „ideowcy".

•(T) G»RA ”  GÓRA S ię  NIE ZEJDZIE A... 
Znali silę obaj przed fclfcu miesiącami i żyli w 
przyjaźni. Ale przyjaźń rządku jest stalą na 
świetie. P. Simche Stein 1. 27 wyłudził od swe* 
igo przyjaciela p. G. Gusa, ll.lOO K i  naooddał mu 
długu dotąd, zniknąwszy jak kamfora. Wczoraj 
przypadkiem spotka7i się dwaj przyjaciele i 
obaj udali saę pod Telegraf, gdzie Simche Stein 
pozostał na czas dłuższy, Prawdziwa historya... 
o  Mieszku i Leszku.
. ROLOTNICY POLSCY DO FRANCYI. Dn. 11
grudnia nastąpi wyjazd pierwszej partyi robot
ników polskich do Francyi.
, DYWANY B. GróAUEA AUSYr YACKIEGO.
„Daily Chronicie" donosi o utworzeniu się syn
dykatu angielskiego, mającego na celu zakupno 
wsparuałych dywanów oraz dzieł sztuki, nale
żących do byłego cesarza Austryj, a oszacowa
nych na 6 miironów K.

LPE7 Y  u n E . Za bardzo wysotiem wyuagro. 
dzeniem poszukuję dwóch pokoi w śródmieściu
'chociMLy bez kuchni. Ewentualnie odstąpię te
lefon do wspólnego użytku.
• W iadomość do adm inistracji pod ,,Adwokat 
M. Ch."

N A D E S Ł A N E .
W S Z K O L E  N I E D Z I E L S K I E J

Szpitalna 17
kors r y s u n k u  i malarstwa dla chłopców

(od lat 14). 4270

C U D A
A

opowiadają o kolosamym arcydziele filmowym

h u

w Kinie „Lu E IG Z “ , ul. Lubicz 15.
i i  o p iij .  —  i i i f  a r a .

Jeszcze tylko do czwartku dnia 4-go grudnia.

K U R S  B U C H A L T E R Y I
3 miesięczny w SZKOLE K. ZIMu WSKtEBU Vr KRAKOWIE 
Rynek gł. 17, II. p., zacznie się 2. XII Wpisy goi!z, 4 dc 7'

Nadeszła nEQw:6&ka Sleśe
wstążek do maszyu do pisania 11, 13 i 16 in/m.

tuzin Kor. 120, 160 i 250 
4264 Włodzimierz Keyita, Kraków, Flaryańska 3.

1

Dola 4 grudnia 1919 w sali Związku urzędników 1 u- 
rzędniczek prywatnych odbędzie się w dalszym ciągu.

Walne Zgrom adzenie
członków Kola krakowskiego o goch. 6 wieczorem 

z porządkiem dziennym:
1 )'Wybór nowego Wydziału,
2) Wybór Komisyi reorganizacyjnej,
3) Wybór delegatów na Zjazd do Warszawy,
4) Wolne wnioski.

W razie braku kompletu odbędzie się drugie zebranie 
tego samego dnia i w tym samym lokalu z powyższym 
porządkiem dzienrym, już bez względu nti ilość członków, 
o godz. 7 wlecz. Wstęp na salę za okazaniem legitymacji 
członkowskiej.

Groasówna Leop. Halllg
sekretarka. prezes.

O b u w i e  s k ó r z a n e
pantofelki s a l o n o w e  i pantofle 
domowe w  wielkim wyborze po 
przystępnych cenach poleca firma:

Alfred Fi&nkeIŚp.kom.
Kraków, Rynek 14.— Teiefen 2347, 
ZASTĘPCA L STEJGLEB.

' i

Paderewski przedłoży dziś konwentowi 
seniorów listę gabinetu.

iJJ ii w . dąży do utworzenia rządu bezpartyjnego.1
W crsim -a. (Teł.) (m) Dziś mija pdąty dzień 

przesilenia gabinetowego i jak dotąd niema 
lioakreheych danych, by udało się sformować 
gabinet przed czwartkowem posiedzeniem Sej
mu.

Mówią wp\awtaizie, że kdnJerencye prez uJu. 
z leaderami .<dj«nn:.ctw mają na celu wygotowa
nie listy, któiąby już dziś, v e  wtorek, przedło
żyć mógł zbierającemu się konwentowi senio
rów, ale czy zamiary to uwieńczone zostaną 
rezultatem —  dotąd niewiadomo.

Ponadto wiadtomo, żo p. Paderewski dąży 'do 
utworzenia rządu bezpartyjnego na platlormie 
koalicyjnej, przyczem zaznaczenie bezpartyjno- 
ści miałoby być talk silne, że p03zczeuoliai człon
kowie gabinetu musieliby wystąpić ze stron
nictw, ao k órych należę.

,W czacie poniedziałku i wtorku odbył prei

mier szereg konferencji, z których za naj waż- 
niejo-zo uważać należy dłuższą rozprawę *

| mansz. Trąmipczyńskim, tudzież przeszło ooILzin  ̂
ną kcaiozencyę z pp. Bojką i Witosem, l a  osta
tnia konferoneya odbyła się w poniedziałek 
wieczorom w gmachu sejmowym i miała =■* 
rzecz jasna —  na celu zkłoniczce ich do porżu«' 
cenią bezwzglądnio opecycyjnef,o stanowiska. 
W  tej chwili toć/,* się dalsze ważne konicreu- 
cye. . . . . - ■  u .  i.:-ite:V.-:śfe'J

Dr. Bobrzy oski w Warszawle.i
PRZYJAZD ŁĄCZA Z PEZSSJU3NIEM GAEi-' 

NB TO W E  M. j
Warszawą (m) (tolei.). Wictaoraj prayjeeh-; do 

Warszawy b. namiestnik Galicyi, prof. dr. BL 
Bobrzyf e1-!. Przyjazd jego łączą tu z p*rectts- 
riem  gahlneto^ em.

D p isya  23 urzędników ministerstwa spraw z a p a .
Warszawa. (Teł.) (m) W  zw iązku z rcorgani- j Stroń&ki, dowiaduje się Wasz korespondent, iż 

zacyą wydz-iału infonnacyjno^prasowego miai. { dymisyę ma otrzymać 23 urz*dników. 
spraw zagranicznych, nad którą pracuje prof. ' - 7 ~-y\

Polska ż ^ a u G z S & t w a  w rozdziale fioty oieprzyjacisisliej
Paryż (Havas). Bsłcgacya polska zwióciła się | czestniczySa w podziało floty wojennej niemie- 

do Rady najwyższej z żędanteni, oby Polska u- ckioj i aa3tryackiej. j

Ameryka rozumie, że walka o traktat 
pokojowy nie może być przedłużana.

Waszyngton (PAT). Kongres zbiera się w  po- 
niiecbiałetk na sesyę. Dyskusya w  ćtfatado nad 
wnioskiem o TTt7'fikacyę traktatu rozpocznie 
się z nową zaciętością. Selcretarz IILtshoćk miał 
dłuższą rozmowę z prezydentem Wilsonem. 
Według iinlormacyi z kół politycznych, toczyła 
się dysfcusya nad zmetazeżeuiiaim Lodge‘go. Pre
zydent pracujo otrecaic wspólnie z Eitshockiem 
nad rcdakcyą orędzia dla Kongresu. Koła poli
tyczne oświadczają, że I®* traktatu pokojowego 
zależy w wysokim stopniu od stanowiska, jakie 
prezydent zajmie w swojem orędziu. Członko
wie z partyi republikańskiej, którzy przyclip- 
lają się do łagodnych koryfikacyj, oświadczają, 
że bedą szukali usilnie niaiśarcny, na któiej 
mogłyby się zejść wrzyrtkie stronnictwa, W szy
scy rozumieją dzisiaj, że walko o traktat poko
jowy nie może być przedłużaną, że scinat powi
nien kończyć ją  za wszelką ceną, aby się po

święcić w całości naglącym problemom oergari- 
zacyi wewnętrznej.

Ratyfikacja traktatu znów oór&szcna.
Haga (PAT). Lloyd George zalcomunikował w  

Lzb;o niższej, że ratyfikacya traktatu pokojo
wego musi by ć znowu odroczona, ponieważ ob». 
|aw<ia cię trudność w kwesty! porozumienia z 
rządem niemieckim w sprawie cbsadz&nych te- 
rytoryów.

Konflikt między fraacyą a HIs to s ib L
W iedeń.(PAT) R. kor. donosi z Berlina, że na tło 

konfliktu między Franc.yą a Niemcami przyszło do 
przLsder_a w Niemczech.

„Niebywała beiczeloość11 Niemiec.
Londyn (PAT). Nota Nienńec w oprawie rui-
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szczeni? floiy w Szpp-r.fl-ow wywołała w Anglii j 
silna wzburzspifi w kołn.ch rządowych, a szcze- j 
gólnie »v kopci) marynarki. rJwEżają ją za ob
aw mebywacłj bezczelności, na którą Rada nnj 

wyższa niewfijtepljtyio tka stosowną odpowiedź.

ocysliści nin wejdą do galsistu.
Wafezawn. (W ; B. K.) W związku z przesil/l

utem gabinetowem wyraził się pewien wybitny 
przywódca socyałistyczny, że „stObysiUM » e  
przyjęliby udziału w rządzLa, a aawsl mę obję
liby sami rządu, chociażby to miał byc nawet 
Jttąd robotni.czo-włośCiiański.'1 (!!).

Ukeair.cy g a licy jscy  w raca ja  eso 
norm alnej pracy.

L w ów  ffiAT). „W pered“ i „Now&jai Rada“  o- 
Idaazają równobrzmiący komunikat:

L uwagi, że na konferoocyi międzyimaawlowej 
w  Paryżu ustalono już prawno państwowy sto
sunek Galicyi wschodniej, m iarodiŁ© erynniki 
ukraiojsikie wypoKriedziaiŁy pogląd, że cało spo. 
feeieźudWu rkiałAskio w Gaiicyi wschodniej po- 
w lrno powzdsŁź do aom nusej pracy na wszywt- 
kłvb polach. Wskutek tego dalsza «bstynencya 
puLłicnna urzędników/ i służby narodowości u- 
ikrifiańsiŁiej by lałby bezcelową, a nawet szkodli
wą. Odezwa wzywa dalej uraędniików i służbę 
narodowości uknsińslńei, aby gremia! lic zgło

siła się do służby n » swoich dotychczasowych 
stanowiskach.

IGfOWiB B lltó ii
Warszawa (m) (lelcf.). Donoszą tu z Paryża, 

że stan zdrowia Romana Dmowskiego Jest jesr- 
cze ciągio poważny. Lekarze uważają aa konie
czne, aby p. Dmowski w y jech a ł aa południe i 
pozostał tam aż do czerwca przyszłego roku.
r*. w . . m ~it — a f t — m u  —n  mi— a — i

Wdson uległ parahłowi.
Wiedeń (PA 1”| B. kor donosi z Paryża, iż obie

gają turo .uporczywe pogłoski, jako!:,- Wilson był 
nadal chory. W edług tych pogłosek Wilson od cza
ru osiAtrubgo ataku jesi częściowo sparaliżowany. 
Od 14 dri \v-pjT wdztó opuszcza łóżko, ule nie moża 
Wy okoci zlć i akta podpisują lewą rałas.

te, lilii sii su  p ii.
i  “ragą (P-Al). „Poiider,: tjks^ipiiaiL że nuniste- 

ryum finensdw stwierdziło* iż dotąd zatajono 
w cżc.-,s3£0-slowaakifej republice p«aa.iid z ***•> 
jfew wsjssf&yaii aa kwotę pnasaSo 5C9 milionów 
koron. Do końca tego roku cyfra (s. osJu/nle 
krrate 7!W rałfiOŁów koron. •

Znów trzęsienie ziemi.

lfagowatto tutaj wsfcrząśnienie podsamne w oko
licy Perpagnai*-.

Ona ko-fiia Ciłfiiczyków.
(m-m) Chang H ng — oto miano syna kraju 

niebieskiego, który stanął mLedoMno przed, lwa- 
dyńskimi „Divorec Gouri-,'trybunatem dla roz
wodowych spraw. Chińcayk wniósł skargę roz
wodową przeciwko żonie swej, Angielce, z do 
mu miss Mary WhutfioldL Przekonał się bo
wiem, że małżonka nie dochowała mu wiary 
małżeńskiej, zdradzając go haniebnie z i egu r o 
dakiem, Chińczykiem Jiz So.

Cii/ang Ping został z więzów małżeńskich wy- 
Swolony, przyczem przev, cdnicząieiy trybunału 
rzucił mu uwagę:

— Fańska żona, zdaje się, im  Specyalpą 
bóść do Clii ńczyków.

P aryż  (PA P). A gency donosi: Sygr^Ł-

„ S Y S I i  S P © W I I g € “ .
iNAJTAl&SŻY, NAJPOPULARNIEJSZY, 

NAJOBFITSZY W  TRiląĆ I SLUSTSACYE 
DWUTYGODNIK POWSZECHNY. 

Prenumerata; kwaiunn-e JŁ 12 (8 marwS). - 
Adres Wyda w- natw a: ELiakJwr, FLarmsIfc&a tf ,

L4,V8- K O N K U R S
tu posady inspektora pot ej. miejskiej w Żywcu.

z roczną plącą 2.000 kor., dodatkiem na umundu
rowanie w kwocie 1000 kor. rocznie, dodatkiem 
dodatkiem aktywalnym i czterema pięcioleciami 

.w wysokości 10%  zasadniczej płacy, jednym do
datkiem drożyżnianym w kwocie 2,000 kor. i aru- ' 
gim w kwocie 3.600 kor. rocznie.

Kandydaci na tę posadę winni wykazać doku
mentami :

1. obywatelstwo polgkie,
2. wyznanie rzymsko-katolickie,
3. narodowość polską,
4. wiek nioprzekraczający 40 lat,
5/ świadectwo zdrowia,
6. nieskazitelność życia,
7. znajomość języka polskiego w piśmie i słowie,
8. kwalifikacyo unormowane rozporządzeniem 

Wydz. kraj. z 20 ma;a 1898 L. 25*122 Dz. u. kr. Nr. 88.
Pierwszeństwo będą mieć wysłużeni komendanci 

posterunków żandarmeryi.
Posada ta nadaną będzie prowizorycznie, a sta- 

bilizacya może nastąpić po 3 latach zadawalniają- 
cej służby.

Termin do wnoszenia udokumentowanych podań 
oznacza się do dnia 10 grudnia 1919. 4251

Magistrat w Żywcu duia 26 listopada 1919.
Burmistrz.

hKORffCS S U R O W E
z lisów, wyder, kun, tchórzy 1 t- p. kupuje 
w k&iuo) ilości po najwyższych ; bu. c i

SiłŁfcD FU7ER
skm e m m o  nutsRe

w Krakowie, uf. Szew ska I. i 2 . 4038 

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ n o d D D D D D a o a p t i D a n g

m a  w s a z d k e
poleca firma

□
□

4214 g

Polskie

Zarząd główny:
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1, ;:

Oddziały:
Warszawa, Lwów, Sosnowiec

Kapitał akcyjny K 20,300 008. i:
A d r e s  L l a  d e p e s z  do Z a r z ą d u  g ł .  I o d d z i a ł ó w :

„ T O H A N “  

a  t e l e f o n  N r . 2 0  —  7 8  i 11 —  38
Rachunek bieżący;

Briuc Krakowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy- J; 
słowy, Kraków, Lwów; Bank hcnalowy w •Hzr- \ | 

szawie; P. K. 0 . Warszawa Nr. 140834. 

D z ia ł  w ą g ło r fy .
D z ia ł  d rze w n y .
Dział budowlany.
Dział żelazny,

Generalne Reprezentocya hut śląskich 
i galicyjskich. *

D z ia ł  ro ln iczy.

Dział maszyn rolniczych 
Dział spożywczy. ^

1744

S Z. CWITZ i O. PAPERLE °
O w Podgórzu, Lwowska 1 d
□  albumy na icertki I fotografia, pamiąiniW, par- §  
D  fumy i mydła fcaleiww« orcz c sdooy na drzew- □  
D ka po cenach zniżonych w wielkim wyborze. Cl
^ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ D a D a o a D a Ł u a n o a a

KRAJOWY ZAKŁAD ODZIEŻY
K r a k d w -P c g fó r ze , i^ d w iś la ń s k a  12

p o !e c a  trw ałe i n ie d ro g ie  m ateryały 
o d z ie ż o w e  i bieiiźn iane. '  4000

Sprzedaż hurfowna i detaliczna.
:®ia9«j*»o*©a«iu<B®jeaa » o o * e  

o . 9
| P o ń cz o ch y  d am sk ie  i d z iecin n e , §
e  w dobrych  gatunkach,1 skarpetki męskie, koi- o 
• nierze pikow e miokie dla Panów, przybory do J 
® krawieczyzny 40S1 *

HRuinor?  su r naw t a ś m y  r . l c i a n e  na • 
li sznurowadła, hurtowa o

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa  C zerm ińskiego

w Pudfjóizu pr?y ul, Nsdwiślańskiej I. 24 .
Tel. 3111.

Wykonuje szybko i uozęiwlo wszelkie w zaKrt* 
spedytorŁki wohcdzące przewózki.

S IOWSSCi u
| l e t e i a L  ..............  . ____ _______
§  Przy zakupaci: hurtowr.yc!) cdpcwiejni opust. «

£
', W  W  Si. 5. i

®s aososeesi

m i m m f
wełniane, pjłwełniane i bawełniana 

w każdej ilości kapuje 4023

Zdzisław Uytry, Kraków, Niecała 8.

SWIgf&BE
uznana przez powagi lek.irakie. 3908 

Łatwo eię wciera, iaa przyjemny za* 
pach, nie ] larui bieuzoy i Aua, 

z łatwością się zmywa wodą. 
ł ą/ać w aptekach i ckia__cn apt, 
tyłku r.tósśó F-Kn łtebJy ‘ z ówierzbat- 
cera ua utykiec:: Słoiki na 1-2-12 
osób. Tow. Ł Ksbda I Skz, Warsza
wa, Elektora u-a 18, tel,* 1-S7. Ola scni 
od śsr.orzhy I parCoa „Ektrel-hśkds^ 
Skład ra /r ttśw : M. Masłowski, apto 
ka .pod Barankiem", ilały Rynek

Bszp&średnio z  siedziby fa b ryL& c yi
dostarcza reeteinle

materyi na ubrania mesfcie i damskie
wszelkiej jak&ścl

Skład fabryczny iulinsz? Hofida
w Bielskuj ś lą s k  

napr_sc!w  dw orca kole jow ego. 3440
Np życzenie w ^yła się wzory i kolekcye. Przyj

muje się agentów za p;*owizyą.
P. P. Krawcom na zgłoszenia karty z wżer?i m

muk@ mim
pigry/szor^sdna pr&cownia kyśnierslca 

Kraków, ul. Brodzka 42, w pootiorca
wykonywa lutra męskie i damskie oraz w<tzelk<e 

reperacye pe nać&r przystępnych censch. 3560

II
w grupach po 3, G i t. cl. do egzaminu i rygor, hlstoryof. 
rc-poczynają się we czwarta;*., do sądowego w piątek 

11 *Q(i KURSA PRAWNICZE i r rQ i<
KRAKoW, R\NEK GL. L. 22. » A lJO

„ « o ® » o w « »«  jowao-j,jBww3«C9»8*v‘ «* s '.< F '3 »co* »® oer ira ® r^

L O T E K Y R  '  "  ‘
K L A S O W A

9

»
9

«
a
«o

*

R .  Ł  0 :
n m m *  z m

Dalsze wygrane 30C .C 00 — 2 0 0 .0 0 0  — 10 0 .0 0 0  —  SO.OOO —  3 0 .0 0 0  marek itd.
CtiiigntenJe ¥. ktasy o d  2S l i s t o p jJ c  <3o Z% grtiżrffa Ss. r.

Csna losów ula nowanaiły acó.w: ósemka 6C K. ćwiartka 100, pełowka 209 *, esiy ics 400 l(.
Pieniądze uajiepie' przesłać przekazem pocztowym. Zleceniu wyuonuje odwrotnie

t t i i o u i  w i L i u H Z k W S i u  KraKćw.% ul. ś?/. A n n y  8 .
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Npjwiąkszy skład aparatów i przyborów kościelnych g

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS f
Kraków, ul. Wiślna 6 (obok RynKu) 3

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: S

O rnat/, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan 
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstrancye, adamaszki.

aksamity, galony, frendzle etc. 320,7

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.

Do L. 554/7?IV cx 1919. Kraków, w grudniu 1019. |

ROZPISAMIE DOSTAWY.
Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozpisuje niniejszem dostawy 

stopów łożyskowych lub czystych metali:’
i. S to p y :

Ilość stopu zapo
trzebowanego 

w kp

0 składzie cnemicznym:
cyny

%

7
antymonu

%
miedzi

°A
ołowiu

%

IOGOO 83-3 l g l 5*6 ’
70.0C0 42*0 10*0 2*0 40

200.000 14*0 21*0 — ( 1
140.000 5*0 15*0 — 80

DL 0  ile firma nie oferuje stopu, może zaoferować czyste motklo w na
stępujących ilościach:

a) cyny czystej angielskiej 99%  . . . . . . . . .  80.000 kg.
b) czystego antymęńu 9 9 % .........................   90.000 kg.
o) czystej miedzi  ............................... 5.G00 kg.
d) czystego oiowiu m iękkiego............................................300.000 kg.
Okres dostawy trwa od dnia rozdania dostawy do 30 czerwca 1920. Do

stawa ma być wykonaną w miarę zapotrzebowania, na podstawie *amówu>ń 
częściowych.

Mające służyć za poasrawę do wygotowania ofert i wykonania dostawy 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy, pouczenie o obowiązkach stemplowych 
formularze ofertowe zawierające bliżbze dane przedmiotu dostawy i kalkula
cji cen, można przeglądnąć w Dyrekcyi kolei państwowycn w Krakowie lub 
ję tam otrzymać za zgłoszeniem ustnem lub pisemnem z dołączaniem porta, 
i; Oferty, które winne być wygotowana tylko na przepisanych formola- 
rsaob, według postanowień «rt. 8-go ogólnych warunków dostawy i wraz 
z ewentualnymi dodatkami odpowiednio do dotyczących przep!sów ostemplo
wane, należy zapieczętowane, zaopatrzone napisem na kopercie: „Oferta na 
fiostawę stopów" wnieść do Dy ekcyi kolei państwowych w Krakowie, naj
później do godziny 12-ej w południe, dnia 16 grudnia b. r.

Otwarcie oiert nastąpi dnia 17 grudnia b. r. o godzinie 10-tej pizedpo- 
łudniem w odziale IV podpisanej DyrekcyL kolei państwowych. Oferenci mogą 
być przy otwarciu ofert obecni.

Zarząd kolei państwowych rozdający dostawę zastrzega sobie prawo cał
kowitego lub tylko częściowego —  odnośnie do oferowanej ilości —  uwzglo- 
dnienia poszczególnych ofert lub zupełnego ich odrzucenia bez podania pę- 
wodów, a dotyczący oferenci będą o tem w terminie ważności ich ofert pi
semnie uwiadomieni.

O ile w odnośnym formularzu ofertowym roczne zapotrzebowanie nie 
jest w cyfrach podane, nie zapewnia się oferentowi nabycia pewnej określo
nej ilości dotyczących materyałów. Złożenia poręcznego (wadyum) nie wymaga 
się, otrzymujący dostawę będą jednak obowiązani, na żądanie podpisanej Dy- 
rekcyi kolei państwowych ziózyć kaucyę w myśl postanowień ort. 6 ogólnych 
warunków dostawy.

Oferty wniesione po terminie wnoszenia albo nieodpowiadające wszyst
kim warunkom tego rozpisania, nie będą uwzględnione.

Dyrekcya koiel państwowych w Krakowie.

Zgubiłem
przed miesiącem kaitę zwol
nienia w a z  z metryką. Zna
lazca zechce oddjć za wyna
grodzeniem do Hirsch GTfit- 
Luid Kraków, Krupa 1. 49u3

S k ra d zio n o  mi
dolnunenta wojskowe, Józef 
Kuś, Wołowiec, p. Czerni
chów. 4284

mprj M lm aia
A. BROSS Krakjy 

u l. F lo ry a ń s k o  4 4
narożnik okok L. my Floryzm. 
8kłsdniurai. woJi ko«.y.c I kup

com rajut 3980
K a rtę  zw o ln io n ia

wojskową skradziono mi dn. 
11-go sierpnia opiewającą na 
nazwisko Kukulski Włady
sław unieważni uu '•'icO

Zgubiłam
kartę uwolnienia oJ wojska. 
Golibioda Franciszek, i  a sk - 
wy znalazca *?chci» odesłać 
do Aurn. .Gońca*, uL Karme
licka 16. 42111

Maszyny do pisania
kasy kontrolne zawsze na 
składzie, łiraz przyjmuje »ię 
rsprawy. Juliusz Elecker. Kra
ków, św. Marka 25. 4055

!!iiy;zne młynki
na kamieniach, ważące wraz 
z koiem popędowem 12 kg., 
a mielące 5— 6 kg. zbożu na 
godzinę, są do nabycia po K 
200, z Wysyłką na prowincyę 
po K 225, hurtownie taniej 
u firmy Ś. Binaer Kraków, 
Radziwlłłowska 15. 8855

Marchew
jedlina 

po koronie kilogram
sprzedaje się w składach pa* 
bliczayoh przj nl. Wam w- 

sklej L  19.

Samodzielnych

cztladnikt.? terali)
przyjmie zaraz Zakład kra
wiecki R. Meenarowsićegd 
w Trzsblsi. Utrzymanlo i mitr 

sz kanie na miejsca 4Jw

przy ulicy 
dukcie.

suche, opałowe dla 
1*1 i  l i g  domostw i piekangri Iflill ŝtarcza w każdej
I  U li 1 1  p° cen ê ^°n’
I-i 1 8  U  konkurencyjnej z do
lia ■ ™ w  Wozem Skład drzewa 

Grzegórzeckiej, tuż przy wia-
4259© © * © © © ’.© © © i © © i © ( © ©

,^ E R K U M '
isrbkę Jo farbowani.'’ —auryis 
farbkę do bielizny, pastę doi 
wdłog, terpentynę, w o s k , 
izezotk. praw iziwe ryżowe, 
pastę do butów, wagelinę w pu
dełka i żółtą i czarną poleca 
T. MĘŻYK, Pin v>zcr;p*Ś3k> 8 

(róg ul. św. Tomasza). 4109

poszukuję 2 szowstticii czela
dników za dobrem u yna- 

grod"*v.iein na roboty golonte- 
ryjne, J. Ciee.elski, ul. Wita 
Stwosza 26, Podgórze. 4132

b  m
Nejłfcpszy podarek na Sw. Mikołaja i Gwiazdkę

Warsztat kowalski
z .naczyniem Iud bez do wy
najęcie. Prądnut czerwo-iy 
Nr. 247. Mary a Sobcźyk. 4208

Zawiadamiam,
iż kas koutrolnych nie napra
wiam z powodu braku czasu, 
upraszam przeto posiadaczy 
Las w tej sprawie do mmc 
się nie zgłaszać. 4213

Juliusz Heckor.

II ©&23SK1E II
kestyumy, p r e z e s ,  futra, suknie spaoe* 
'•owe, I t. d. wykonywa r.aj

;*•> Tni-ij
J Ó Z E F  Q A Ł Ą f j C A d R r r k ó w , H P i y i  l u k  2 4 .

ZAKŁAD I f iM lC iW l D l S B

JAMA K A LA FA R S K IE G O
w Krakowie, ul. Szewska 12

wykonuje gustownie kostyumy, płaszcze, Swłfid, 
wierzchy do futer, spódnice i t  d. według osta.

tnich żumali. 4255

P. T. Słuchaczy Prawa
zawiadamiam, że na kursach, w systemie puekunym i przy 

wypożyczaniu materyałów
UWZGLĘDNIŁEM W ZUPEŁNÓŚOI ZLJJAKY

tr plunie nuusJ zaprowadzone.
Wszelkie Informacyte bezpłatni*.

KURSA PRAWNICZE „COOEJt“
Dra H E N K . O J T R O W S K I E G O . K r c k ó w , S tu d e n c k a  5 ,

od godiinj 3—4 popołudniu 4252

> Z I A R N C -
polska w y tr ń r n ia 
chlsba „Z d ro w ia 11

i

G R Z E Ś
pismo obrazkowe dla dzieci od lat pięciu do ośmdzieslęciu 

wychodzi dwa razy na miesiąc.
Prenumerata kwartalna K 12, z przesyłką pooztową K 12-50.

Opłacający z góry prenumeratę na rok 1920 Kor. 50 
otrzymają bwzpłafnia listop adowe i grudniowe zeszyty
„Grzesia*, zawierające początek ilustrowanej powieści pod tyt.

KUB U Ś i BUBUS Przygody synów 
szalonego Grzesia.

Tekst Burego Jana, rysunki Kamila Mackiewiczu.

Kto kocha sw e dzieci i chce sobie i dzieciom  
sprawie radość, niech zaprenumeruje „Gr^osJa1". 

Admlnlstracya: „Ruch‘“ Szczepańska 9 'c aw. Hopcasi Salomonowa).

(Spółka o ogr. odpow. w Krakowie) rozpisuje dodatkową

auptro-węgler3k: -'Ii marek pocztowych z napisem „Rzp. 
Polska1* wydane w Tsrnsi 2 na kopercie z oryginal
nym stemplem ; ucztowy. Firnów. Ole;ty z najniż- 
szemi cenami pod Nr 58 d ..wszechnego Biura Ogło

szeń, Warsz; a, Fredry 4. 4251

im

na powięks-cnie kapitału zakładowego o 1,500.000 K pod następują
cymi warunkami:
1) Najniższa wkładka wynosi 2000 koron dająca 1 głou,
2) 1’rzy podpisaniu deklaracyi wpłaca się 50% udziołn, reszta zaś 

winna być wniesioną najpóźniej do 31 graduia b. r.
3) Liopłuty przj-musowe wykluczone są stanowczo.

To powiększeuie kapitału zakładowego ma na celu podniesie
nie wytwórczości z 25.000 kg na 50.000 chleba „Zdrowia* na debę.

1) tają nędzo.„za: Adoli Poniński dyr. Synd. roln., Stan'st«w 
Mikułowski-Pornorski dyr. Spółki akc. handlu ziemiopłodami, prof. Jó
zef Morozewicz dyr. Państw, nsiytutu geolog., inż. Tadeusz Jaszczu- 
rowski dyr. w o j .  miejsk., inż. Stanisław Małyszczyck.; Piotr Treter, 
wł. dóbr, Andrzej Bayda dyr. Związku ekonom. Kóiek roln., Antoni 
Teslar kupiec i J-nusz Machnicki dyr. Spółki asc. handlu ziemiopłodami.

2) Komisya rewizyjna; Zygmunt Chrzanowski, Jan Michoiski 
i Bronisław Korytyński.

3) D y r e k c y a  Jozef Romer, Stanisław Kostka i Tadeusz Rudzki,

W subskrypcyi pośredniczą:
Bank Krajowy, Filia w Krakowie, pl. Szczepański 8.
Bank Galicyjski dla Kardiu i Przemysłu w Krakowie, Rynek gł. 25,
Bank Przemysłowy, ITiia w tuakowie, Rynek gł. C -D .
Galicyjski Ziarcsfi zan.i Kredytowy we Lwowie oraz filia w Krakowie

pi. Maryacki ~K 
Dorn Bankowy ił FeczySski w Kra’ owic, Rj-nel: gł. 36,
Syndyk ot Rslmoiy w Kraś 9 w n>. pl. Szczepański 6, oraz 
0m;o ul. '/czop. ńska 11, 1 p , które udziela też szczegółowych

infoziiiucyi między 9 -11 oraz 3—7 po po;.
4253

Wydawca; .W ząaispgtwtę Spćłlii Vi ławniczej «Ę><Utoz*> Jsu y  SonaiskL — Redaktor n d n n Jan Stankiewicz.— Drak. Iniułowa w IŁlHOWi*.
.


